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Obniżania składak- ubaz· OPLATA POCZTOWA UISZCZONA R YCZAl TEM. 

piaczenlowych 
domagają się przemvslowcv 

Lódź, 31 maja. 

WI· 
Rok Vll. , .. 

cz · 
Jak się „:Express" dowiaduje na na­

stępnem posiedzeniu łódzki-ego funduszu 
bezrobocia, które odbędzie się w dniu 
13 czerwca rozpatrywany będz.ie wn-io­
sek przedstawicieli przemysłowców w 
sprawie obniżenia wysokości składek. 

• 
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Wniosek ten przewiduje· obniżenie skta: 

ŁOoz.: Pl..\. TEK. 31-00 MAJA 1929-0"6 ROKU. CENA NUMERU zo OROSlY. ·I NR. 150 dek, pobieranych od przemysfowców 
1 

--=--·-------------------- robotników, o 10 procent. 

Z\Vyciestwo Labour-Party 
~~edle· dotychczasowych wyników konserwaty­
ści ponie.śli porażkę, labourzyści· zaś · odnoszą 

we ·wszystkich okr~gach zwycięstwa · 
LOndyn, 31. maja. Wyniki powyższe są rezultatem 0-1 W '?kręgach. ro~otniczych ~ono natmłodszych, są przeto·do pewnego~~ 

(Telegram własny „Expressu"). bliczeri nocnych, zakończonych 0 godz. wszelkie ułat'W1A.?111a, ~by, skł~d.ante gło: Pllla. zagadką. Zapytywany, C:O sądzi 
· =: _ s6w mogło odbywać się rowm .. ez w godzi ~h .wyborów zwole~ r~~-

Przez całą noc ubiegłą l dzień dzi- " rano. Dalsze obliczenia zostały przer I h obo ych Przedstawiciele stron- uprawnienta wyborczego kobiet minister 
siefszy trwają obliczenia głosów odda- wane i podjęte dopiero C• godz. 10-ei ra· :ktw r objeC:dia;~ okręgi, na.wotując do spraw wewnętrznych sir Hicks oświad-
nych w czasie wczorajszego głosowa· no, tak że rezultaty ich wiadome będą składama głosów jako obowiązku wobec czyi: . 
ula do parlamentu angielskiego. Dotych dopiero po południu. Powyższe wyni-1 państwa. . . . • • - Jeste~ pr~konan~, ze ~ł~e lt:­
czas ukończono już obliczenia z 220 okrę ki są to przeważnie obliczenia z wiei· I · Ostateczme obhczonn, ze par!Je po- biety, spełnią swoJ, oboWlą~~k 1 ze gł 

0
: 

6 b b t j t · ł kich osrodków przemysłowych I miast lityczne wyst1nęły 1719 kandydato~. Na so~ac będą w mysi tradycµ swych r 
g w wy orczyc , o es z przesz o · • listach koaserwatywnych ftguruJe 585 dzin. 

_ 1/3· wszy~tkłch okręgów. Konserwaty· następu~ zaś rezulta~y dotyczyć będą kandydatów, na labourzystów 569, na ~i Londyn, 31 maja. 
ścl otrzymałł 80 . manda~ó.w, zyskall t, a przewaznie prowinc1onalnycb okręgów beralne! 512, na niezależnej 29 i komUDJ- Według dotychczasowych obliczeń 
stracili 52 okręgi, Labour .Party otrzy- wyborczych. styczne} 25:. . • • konserwatyści ponieśli znaczne straty w 
mała 121 mandatów zdobyta 57 okrę· Londyn, 31 maja. W chwili rozwiązam.1.8 ostatniego par stosunku do dawnego stanu J>OSiadan!a· 

gów, a straciła 3 okręgi, liberałowie - O· We wszyst!Icicih lokalach wyborczych ~ONSi:RWATYśCI MIELI 396 MANDA Licz~a głosów i!d~ych na1 kandydatow 
trzymali 14 mandatów, zdoby.U 8 okrę- Lo~dynu do po!ud~~ udział .kobiet pr~e TóW, LABOUR PARTY 160, LIBERALI Partii ~.acy _wy ttme wzros a. . 
gów stracili 9 okręgów pozostałe par· wyzszał znaczm.e ilosć głosu1ących męz- 46 NIEZALEŻNI 7 KOMUNiśCI t W mektorych okręgach wyborczych 
tie ~trzymały 5 mandatÓw zdobywając czy~ Jak ,dotąd, spokóf me z~tał nt- PRZY 6 MANDATACH NIEOBSADZO~ przyrcst J!ł~w P~ji Pracy '\\)'lliósł ~o 
d d t 

' gdzie zakłocony, natomiast kronika po- NYCH procent. L1berałow1e utrzymali naogoł 
wa man a y. . , 1· • t · . , • . . 'ad • 

· . · · . · · · · · lcypta DG UJe · W mektorych koła.eh pohtyc;znycll dawny stan post CQlla, . 
Obecne .1ł'Yb9fY · wy,ka~IY_ wite i~a 4 WYPADKI NAGŁEGO ZGONU WY. ~wiadcza.ją, że wyniki borów leżę . Minister spraw wewnętrznych WiJ-

cine zwycleshvo- _va!'*n, ora~Y, J . p<>raz· - BORCQW. w. RĘKACH NOWYCH '1U.s WYBOR- liam Jaynion Hicks otrzymał w, okręgu 
ke konserwatystóW. ··• - 1

• w lobiach wybin'czycJi.. CZYŃ wyborczym Bumley 21 tys. głosow. 
' - • • • • 4 • ' -; ' • • •• ,,. ·~ . ' . . . 

.. :Jiatas~~'::! 'fiole- HIJPIEC '·• POPEl:lłll: 
podqfłu: !Ravrn - .:Jleapol 8Jll'IOBOJ8'1WO • 

' RzYllt. 31 maja~~ 
(Telegram własny · „E~J>ressu") 

Nocy dzisiejsźej . wydarzyła się po-
ważna katastrofa .. k'Olejowa . na . linji adv 
Rzym - Neapol. Okolo godz. 3 yv nocy ii' 
wyskoczył z szyn · pociąg dążący do 
Neapolu. Katastrofa nastcipila z powodu 

ares~t.oDJano teeo ion~ i osod•ono 
DJ ares•.:ie dla dluiniflóDJ 

jq 

zbyt wielki ei szybkości pociągu. Z pa- Lódi, 31 maja. ( garszafa się z każdym dniem. Stracił on 
żerów nikt nie zostat ranny, natomiast W łódzkich sforach kupieckich wiel- znaczne sumy, skutkiem niewyptacal-
ciężkie obrażenia ciała poniosło 8 urzę- kie wrażenie wywołało ności kilku swych stałych odbiorców 
d ·kó k I · h Pod SAMOBÓJSTWO ONGI$ BARDZO manufaktury, a nie mogąc wybrnąć z 

nt w o eJowYC · . przewróconą ZAMOŻNEGO KUPCA, MAKSYMILJA trudności finansowych, byt w końcu 
lokomotywą znajduje się dotychczas NA ttAUBTA. ZAMIESZKAŁEGO · sam zmuszony zawiesić wypłaty. 
niewydobyty jeszcze z pÓd gruzów ma PRZY ULICY KAROLA 30. W mieszkaniu przy ulicy Karola co-
szynista. ttauht od szeregu miesięcy był obłoż raz częściej zjawiali się komornicy i se-

nie chory na żófciowe kamienie i nie kwestratorzy, ttaubtowi wyprzedano 
mógł prawie wpełnie zajmować się in- wszystkie meble. Pozostały tylko tóż­
teresami. Jego materjalna sytuacja po- ka i sprzęty domowe niezbędne do fTrsf:sfenie siemł 

.., .llreenlunte · 
New York, 3t' maja. 

(Telegra.m własny „Expressu") 
Według wiadomoścI z Argentyny, 

nastąpiło tam 'w dniu wczor3jszym sU­
ne trzęsienie ziemi. W rezultacie kata­
strofy zostalo 20 osób zabitych. Ilość 
rannych nie jest jeszcze stwierdzona. 
Pod gruzami obalonych dom6w znajdu­
je się jeszcze bardzo wielu zabitych. We 
wszystkich prawie szkołach zostaly 
przerwane wykłady. 

4'1 prze1ogslow€ów 
oras Jl ur•ędnifióDJ sflor6o•uc:li 
zasiadło na ławie oskarzonuch 

Kraków, 31 maja. szowa i Oołąb, prokuraturę generalną 
W Wadowicach rozpoczął sie sen- zastępuje radca Sołtysik z ramienia izby 

sacyjny proces przeciwko Zygmuntowi skarbowej występuje radca Menschek. 
Prancklowł .b. dyrektorowi fabryki wó- Obronę wnosi jedenastu adwokatów, w 
dek. w · Lipniku pod Białą, Edwardowi tem kilku z Krakowa. 
Thornowi naczelnemu buchalterowi tej Usiłowania obrony zmierzające w 

•• 1'1 •fAa•• naleeiiala fabryki, Maksowi Borgerowi, fał)rykan- kierunku odroczenia rozprawy nie do-
na do· ro•e.- towi kosmetyków z Bielska oraz Jede- prowadziły do rezultatu. 

- "" nastu urzędnikom stałego dozoru skar-
Lódź, 31 maja. bowego w fabryce i funkcjonariuszom 'SC. d 

Wczoraj w godzinach wieczornych kontroli skarbowej z inspektorem skar- .... ra ~ie.i 6iriuferji 
przy z.biegu ulic Zielonej i 28 pułku howym z Białej Bellłm - oskarżonym Lódź, 31 maja. 
Strz. Kaniow. tramwaj linii Nr. 17 naje- o oszustwo na szkodę skarbu państwa. Ubiegłej nocy dok.onano włamania 
chat na dorożkę. Skutkiem zderzenia do Ogółem do mieszkania Nuchema Koplowicza, za 
rożka została strzaskana, a znajdujący NA LA WIE OSKARŻQNYCH ZASIADA mieszkał ego P·rzy ulicy Kamiennej nr. 4. 
się w niej Józef Popiół, biuralista, za- 47 PRZEMYSLOWCOW ORAZ U U- Łupem złoczyńców padła biżuterja, war 
mieszkały przy ulicy Wschod.niej 2, wy l RZĘDr;JKóW. tości około 5 tysięcy. złotych. Krad.lież 
padł na bruk i doznał ciężkich obrażeń Rowrawę rozpisano na 6-8 tygodni. spostrzeżono dopiero dziś rano. Wszczę 
cielesnych. Dorożkarz wysz.edł bez Przewodniczący sędzia Cieślewski, te przez policję dochodz~ie nie dało na 
szwank?L. oskartaJa prokuratorzy: Mottel z Rze· razie żadnych wyników. 

użytku. 
Przed kilku dniami sąd okręgowy \\ 

Łodzi ogłosił ttaubtowi upadłość i wy­
dał nakaz 
OSADZENIA GO W WIĘZIENIU DLA 

DŁUŻNIKÓW. 
Aresztowanie miało nastąpić ·już 'v 

ubiegłą środę. ttaubt otrzymał jednakże 
świadectwa lekarskie, stwierdzające, i ż 
stan jego zdrowia nie pozwala na prze­
wiezienie do aresztu, wobec czego wła­
dze dały mu spokój 

I ARESZTOWAŁY JEGO ŻONĘ, 
jako wspólniczkę w interesach. 

łlauptową onegdaj wieczorem zabra­
no z domu. Nieszczęśliwy mąż, który le­
żąc w łóżku widział jak ją •wyprowadza­
no, wpadł w silną depresję. 

Wczoraj po południu łlaupt absolut­
nie nie odzywał się do domowników i nie 
chciał przyjmować pożywienia. O godzi­
nie 12-ej wezwał do siebie swego dorad­
cę prawnego, jednego z adwokatów łódz­
kich, z którym przez dłuższy czas roz-
mawiał. , 

Nieszczęśliwy kupiec, po wyjścm a­
dwokata, pozostał sam w pokoju, Wkró· 
tce służąca ttauptów, znajdująca się w 
sąsiednim pokoju, usłyszała głuche jęki. 

Gdy wbiegła do chorego, był on już 
nieprzytomny. Wezwany lekarz nie zdo­
łał go już ocucić. Po czterech godzinach 
strasznych męczarni łfat.mt wyzionął du­
cha. Jak ustalili lekarze ttaupt napił się 
jakiejś trucizny o bardzo silnem działa­
niu. 

Samobójca nie zostawił żadnych lis­
tów. Osierocił on żonę i dwóch synów. 
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!!!'~1~e~~~~!~}!~ IPod czarnem niebem bieguna 
ramłłlJnem. JlfK •irno111a Dl.jr. flv~da 'lrDJał 6~słe 1f D1ies. 

Ojcowie~ matki i dzieci na T łk I 1 b l d t J ł J " ł listach kandydat6w. Y o r gu rn życ e ron pri rieoras n ą._ sza en wem. 
Z Londynu donosi United Press" Jak wygląda zimowe leże wielkiej mometr i termograf i upewnić się, czy sami zaczynami je od suszonych, dobrze 

że jeśli tylko kilka tuzi~ów obecnycł; wyprawy podbieguno ej 8vrdiii dowj~„ mróz ale 2atPeymał mechąniimu zegą- słodkich śHwek, zazwyczaj jednak nier 
kandydatów do parlamentu przejdzie dujemy się ze wspaniale~p opisu R11'- TPWl'gQ, Bł@<ląk ozqwać mqsl pośród wsze dard" -=- to jakaś owsianka. dos-
przy wyborach, wówczas cały szereg sel Owena. , nieprawdopodobnego ldmna. konała zresztą, obficie p_odlana. ml~-
członków izby posłów b~dzie synami, O g<>cdz. 8 z.rana doniero budnik bu· kie~ skonden~o~anem. O istnieniu śmie 
oJcami, mężami, żonami, braćmi lub POD SNIEGIEM I ZIEMIĄ. dzi naszą „władzę" Larry Goulda. Ten t~nk1 zapomme.hśmy powoli. Po tym 
siostrami innych. Parlament zamieni Jesteśmy już w pełni zimy_ pisze. coprędzej ubiera się, prześci~ając w po- P1e~wszem danm n~stęouje jeszc~e ~~ś 
się w ten sposób w jedno wielkie zebra Cala nasza egzystencja ulec musiafa za śpiechu strażaka. śpieszącego do ognia. J?OSll~ego, pocze_m Jed·n,a. czy d~ie fili: 
nie familijne. sadniczej zmianie. Staliśmy sie wielką Pośpiech ten jest całkowicie zrozumiały zank1 kawy, o Ile ktos z nas ~Je woli 

Syn prezydenta ministrów Stanley rodziną~ tyjącą pod śniegiem, jeśli nie g~yż drzwi naszej sypialni są otwarte w herbaty. Kucharz nasi Je~t wyJątkowo 
Bal~w!na, młcxly Oliviar Baldwin, wy- pod ziemią. Krążymy z latarniami w ~1ągu nocy. nie można si~ wł~ ~kar- ~z:lachetny, zawsze bowiem odm~~~ 
stąp1ł Jako kandydat partji pracy z okrę rękach między wysypanemi ze śniegu zyć na gorąco. Wprawdzie śc1ank1 ple- 1aJlca, które przygotowufe naw na sma 
gu wyborczego Dui!ey. korytarzami, cały dzień spędzając przy ~a są rozpa)one do czerwoności, trzeba danJe. 
. Malcoln, syn Ramsa va Mac Donalda, świetle lamp. Nie wynurzamy się z tych Jeą~ak _dl~gieg~ czasu •. aby tempe_ratu~a I , 
Jest. kandydatem partji pracy z Bas- podziemi i śnieżnych pieczar niemal zu- syp1~lm meco się podniosta. PąnuJe mil- PRZV PRACY. 
sad1aw.. pełnie. jeśli nie brać pod uwagę bardzo c~e:n1e. Głowy wsuwają się Jeszcze ~lę- Po posiłku, nieco wypoczynku, a po 
, DwoJe dzieci Lloyd Georg'a stoi w krótkich przechadzek. b1~J do worków, każdy pragnie bowiem nim każdy udaje się do swej pracy. Je­
srooku kampanji wyborczej. Córka jego O 1 po północy blade światło kslę- umknąć chłodu. dni załatwiają sprawy gospodarcze, 
Megan, rozpoczyna start politvczny ja- życa przenika ·przez okna do wsoólnej Gould wola: Czas wstawać! Leniu- „wściekli" mechanicy pracują nrzy 
ko kandydatka liberałów z okręgu An- sypialni. W niej stoi Podwójny szel'e2 chy, wstawajcie! swoich warsztatach, zapamiętały zwo-
glesey, zaś syn, major Gwilyn, jest libe- łóżek. W końcu każdego z nich zawie- lennik radja ze słuchawkami na uszach 
ralnym kandydatem z Pembroka. srona jest odzież i buty, na łóżku zaś le OROZA NEURASTENJJ. zapewnia, że właśnie chwycił Nową 

Dwaj synowie Artura Henderson~ ży cztow,ek, całkowicie owinięty w wo To mówiąc. uzbrojony w fapatę do ZełandJę. Ktoś ln·ny. siedząc na łóżku, 
głównego przywódcy robotników sa rek do spania; nawet 2łowa jeio scho- węgla, trąca nią każdy worek. $piący pisze na maszynie, a wspólny nasz kra 
kandydatami partji pracy, ' · wana Jest. jak u żółwia. Od czasu do mruczł\ i odwracają się. Gould! po chwili wiec pracuje przy maszynie do szycia 

Sir Francis AcJand. były minister czasu słychać chrapniecie, świadczące, odchodzi. Mimo to z worków wynu· Z latarnią w reku uczony Dawis udaje 
jest kandydatem liberałów z okręg~ że sen jest dobry. rzają słę kształty ludzkie, ludziska ~ro- się tunelem do kabiny, zawierającej in-
Horcam, a jego syn z okręgu f onquay. madzą się dokoła pieca I latarni, rozcle· strumonty magnetycz.ne, bez których 

Izak foot i jego syn Dinple ubiegają CZUWANIE WŚRÓD LODOW. rafą ręce t nakładają octzlet i obuwie. żyć nie rnoie. Gould, który jest geolo-
się równocześnie o dwa mandaty rów- . Zegar bije godzinę głosem słabym, Wszędzie trzeba przestrze~ać pewnej glem, opracowuje mapy geograficzne I 
nież z partji liberalnej. ostrym, co jest przedewszystkiem skut reguły. Nasza . wyma~a. by wszyscy geologiczne. Connan, nasz lekarz, przy~ 

Matka i syn: Mrs. Harrison Bell i E. k!em bardzo niskiej temperatury, Na to byli na nogach przed śniadaniem. Zanie· rz<\dza różne J?repara~y medyczne, zaś 
P. Bell są kandydatami partji pracy, uderzenie, jak na sygnat. tlrzwi się 0• dbania w tym względzte mogłyby nas fotograf Me. Kmley ctą,~le zaJety. Jest 
ona z okręgu Luton, on z Wood Green. twierają, do naszej sypialni przenika doprowadzić do neurastencji i szaleri- swymi neg~tyw~mł. Balchen rysuJ>e me 

Nie brak i par małżeńskich. \Valter żółty płomień latarni; to wchodzi bud- stwa. Trzeba za wszelką cenę zacho- ~mordowame !ózne zn~kł tajemne, i,na­
Runcinan i jego żona są kandydatami li- nik nocny, cały owinięty w futra. Za- wać życie normalne, skoro mamy przed Ją~e mu. posłu~yć do róznych odkryc \V 
beraló_w. Sir Os~ald Moslev i lady pala olbrzymie ognisko kuchenne, do- sobą cztery miesiące ciemności. dziedzinie lotnictwa. . . 
Cynthia _Mosley, _:;orka lorda Cursona, rzuca ognia. sam się grzeje. Początek Dlatego też jeden r>o dru~im owija- . I>ozor~y nsów albo odbY'YaJą z. 11 -
kandyduJą_ z partJt pracy. . . . I nocy spędził on w innym domu przy my się w płaszcze, snokojni i niemi, jak nu. ć'i1~~e!na, ~!bo też _karmią _ie, r~u -

Syn~w1e ~nan~go. pow1eśc1op1sarza piecu bibliotecznym, czytając przy wszyscy cl J.udzie na kuli ziemskiej, caJOC ,c~v. aly mięsa f?kl. DwaJ mau>'­
Ha!I Caine ubiegaią snę o mandatv w roz świetle latarni i wychodząc co pół go- którzy jeszcze nie jed.Ji śniadania, i wy- narze .c1erpltw~ budUJ<\ _model sta.1rn 
maitych okręgach. dziny żeby sprawdzić. jaka jest p~o- chodzimy do wspólnej jadalni. lub fr1 napr.tw.aJa obuwie skórą fol~ t . 

Natomiast dwaj rodzeni bracia C. da z~ootować chmury, obejrzeć ter„ · Nasze śniadanie fest wspaniale. Cza· Nad wszy&iidt:ł. k.róluje maJor E;vrd, 
Jones z partji pracy i Llewelyn Jones ' · kierownik i du~;J całej wyprawy. Vv 1 ~ 
należący do liberafów, zwalczają się o wszystkiem. :rni'Jemu daje ra,l •1 i 
w zajemnie w okręgu flintshire w Dg.łe'40ll.,.I• dOk'OllQłl wskazówki, uu;ka;ąc formy rozkazu. Ce Szkocji. a „ dz.leń odbywa, większą przechadzk<; 

bez względu na pogodę, a dzień pr~cy 

RaJ telefoniczny 
Zycia szweda iest ściśle 
związane z teJe/onem 

nai111a•niei••ucłi •unalasftófi, uplyWa mu na przygotowaniu planów 
na przyszły sezon lub tet na czytaniu 

.'.Jlall'ef €dis an nie jest f at:liOD't:em dzieł filozoficznych, których jest wiel­
Wielu ważnych wynalazków dokonali ( Wla§ciwym wynalazcą lunety hl'ł bicielem. Dla wypoczynku Byrd rzuca 

się na romanse kryminalne. 

CZARNA CIEMNOSC. 

nie uczeni badacze i technicy, lecz ge- pomocnik optyczny Jan Lippershey w 
njalni laicy lub amatorowie i to w spo- Middelburg (1608), ale pierwszą achro­
·sób zgoła przypadkowy. matyczną lunetę skonstruował John Dol 

•. Królewski _urząd .telefonów '!" Szwe- Tak np. największe prawo fizykalne lond ~1706-1761), pracownik fabryki je Ody schodzimy się na obiad o godz. 
711 zaprowa~z1ł w c1<ą~u os~atmch dwu 0 zachowaniu energii stwierdził nie za- dwab_m. . .. . 4-ej Jest już nie ciemno, lecz czarno. 
~at PO!ączeiye . bezpo~redme z_ następ~- wodowy fizyk, lecz lekarz Juliusz Ro- Uzyc1e drzewa do fabrykacn papie- Gwiazdy błyszczą, księżyc zaś _po­
Ją~ym1 k_raJam1:. Beli:ną._ D~mą, 9dan- bert Meyer (1814-1878). zasady tej dlu ni zastosował tkacz f ryd~ryk Keller chylił się nieco na stronę. Jadalnia peł­
sk1em. _N1emcam1, Estomą, f1~landJą, i:o gi czas nie chciała uznać oficjalna nau- (1828), a na rzecz wp!'ost meprawdopo- na jest wesela. Głośnik przekazuje nam 
twą, !--tt~ą. Polską, Non~egJą, AustrJą, ka, a redakcja „Rocznika fizyki i chemjj' dobną wygląda fakt, ze wynalazcą ~a- melodje z ojczyzny, stanowiące z.nako­
SzwaJcaną, Luksemburgiem, Czecho- odmówila druku tej rozprawy. szyny do tkania bawełny był fryzJer mity akompanjament do pieczeni z wie· 
s~owacją, ~ęg-rami, His~panją i Irian- łielmholz który ustaliit prawo 0 za- Ryszard Arkwright - (1732-1792). loryba. Nie znaczy to jednak, że nasze 
dJą, a z kraJów zamorskich. z ~rge·~tY: chowaniu siły, był także lekarzem (woj fpokowy .wynalazek kotła .P~rowe- menu jest tak nieurozmaicone. możem:v 
ną. Kanadą_, K~~ą. Me~csyk1em, Ind.Jam1 skowym) a James Prescot (1818_ 1889), go, co st~lo st~ podstawą kolem1ctwa 2 bowiem dostać wspaniałą pieczeń wiL ­
holenderJk1em1 i ~t. ZJed~10czony1'!11· .. odkrywca prawa 0 mechanicznym ekw'l parowej zeglug1, byt Denis Pap!n (1641 przową czy też wymyślne potrawy „. 

~o?ole SzwecJa . po.s 1 ~da naJ~ep1eJ walencie ciepła i a:utor teorji ciepła, ja- -1714)._ z zawodu lekarz; teor1ę przy- kury. 
~oz~imętą w Europie siec telef~mczną koteż nauki 0 kinetycz.nej energji gazów pływu l odpływu morza wygłosił To· Po obiedzie wypoczynek, gry luh 
1 uzywa. telefonu. do bardzo roz~or?d- byt piwowarem w Salford. 1;11asz Jung (1740-1817), który byt tak- też przyjacielskie rozmO'WY i czytank. 
nych celów. A więc w Sztokholmie Jest . , . ze lekarzem, podczas gdy konstrukto- O godz. 9 wszystko ustaje, a o 10-L." 
np. specjalna centrala taksówek, dzięki Nazwisko Ampe~e a (17~3-18~) Jest rem roweru stał sie Jerzy Dunlop, za- Gould nakazuje gaszenie ognia. Wó'' -
której można wzywać samochody. Zra- dos~ć popularne, wiemy 1!' 1~nowicie, ~~ wodowy weterynarz, przyczem pomysł czas każdy coprędzej owija się w swo 
na szweda budzi nie zegarek, lecz tele- ?n Jes~ oJCem ele~trotechmki,. atoli mmeJ zawdzięczał właściwie swemu 7-letnie· worek i usiłuje zasnąć. Tylko tu i o,y. 
fon. A gdy numer, z którym chce roz- Jest ~1.~,dom~m, ze ten „NewLvn elektry mu synowi, który majstrował nad pew- dzie pojedyńcze świeczki btyskają Pr? 
mawiać, jest zajęty, prosi telefonistkę o cz.nosc1 .k<:n7rę naukową rozpoczął Ja· .ną zabawką. zapalonym wielbicielu lektury, po ch\\:ii 
powi·edzenie kiedy będzie wolny. ko botamk 1 filolog klasyczny. Maszynę do destylacji ropy zbudo- jednak i one gasną, jedynie nocny war· 

Opłaty telefoniczne są w Szwecji Jego póź:niejszy kolega w zawodzie, wal pracownik sanitarny Józef Hecker townik porusza się jeszcze pod cza: · 
bardzo niskie, nic więc dziwnego, że te- Farada~ (1791-1~67), odkr~~a zasad (1815), WYnala:z:ca telefonu byt nauczy- nem niebem bieguna południowego. 
lefony spotkać można nawet w ubogich elektrohzy, przemiany enenw. polary- cielem ludowym filip Reis (1839-1874), !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!*!CW!'l!'!'•~-.v~".!l­
mieszkaniach. W godzinach, gdy tele- zacji światła, ·diamagnetyzmu, a także z Priedrichsdorfu · wojskowy krawiec 
fon jest mniej obdążony. pobiera się za benz~lu byt pi_erwotnie. intr~ligatorern; .Józef Madersberier wpadł na pomysł 
rozmowy niższe opłaty. Można tam za- zakonczył kanerę ~yc1ową Jako profe- maszyny do szycia. Co gubi łłiemcy? . mawiać rozmowy z określoną osobą w sor chemji. . Dyletantem był twórca piorunochro-
czasie ściśle oznaczonym. Można sta- Konstrukt<?r pierwszej maszynki do nu Benjamin franklin (1708-1790), z Według danych cytowanych w . c:zr 
cję pytać o różne drobiazgi, np. o to, elektryzowania, a zarazem wynalazca zawodu fabrykant mydła. so.piśmie niemieckiem „Vołkswohlfaln:· 
która jest godzina, bez żadnej dopłaty. pompy powietrznej ! manometru, ~tto Nawet wielki Edison, ojciec niezwy- w r. 1927 wśród kobiet leczonych · 

Wszystkie te udogodnienia dla pu- Quericke (1602-1686), był samoukiem. klej liczby wynalazków technicznych, szpita1a·ch na obs·zarze Prus zareiesfr( 
bliczności zaprowadzono dopiero w o· Józef Fraunhofer (1787~1826), jeden jest samoukiem i rozpoczął swą karierę wano 52,136 wypa.dków poroni eń i prze 
statnich czasach; znalazły one taki po- z największych teoretyków z zakresu jako uliczny sprzedawca dzienników. wczesnych porodów. Zdaniem jednak ox 
klask, że dziś nie możnaby wyobrazić optyki nie umiał do 15 roku życia ani Założyciel wielkiego instytutu optyci tora wymienionego artykułu liczba ; . 
sobie życia w Sztokholmie bez telefonu. czytać ani pisać, byl początkowo zwy- n ego w Jenie, Karol Zeiss, którego wy- stanowi zaledwie małą cząstkę ogólr ( 

czajinym robotnikiem w hucie szklanej roby (szkfa, lunety, mikroskopy, apara- ifości poronień i przedwczesnych pon:; ••••••••••••••o.. ... ~•~~ przy fabrykacji luster, a z czasem za- ty fotograficzne itp.) Niemcy uważają za dów na obszarze Pms, gdzie stan p e -
stynąJ jako konstruktor znakomitych swoją chlubę, byl początkowo zwyczaj- tym względem jest tak katastrofalny, żt. 
narzędzi optycz.nych. Powołany do in- nym robotnikiem szlifierskim. Copraw- na l poród normalny przypadają 3 porc. CZYTAJCIE 

(I'~[l~ ~ 
-r ~~~l'' stytutu optycznego w Benediktbeuern, da na drogę wynalazków ·wszedł dzięki nienia. 

1 . 1 · dokonał epokowego odkrycia wedle je- inicjatywie młodego fizyka uniwersy-1 Epidemia sztuczny-eh poronień wci.ą j M' 1 l j ' go nazwiska ~na,nych. ciemnych linji w tetu w Jenie, Ernesta Abbe. wzra·sta i z miast przedost.ała się r: 
U i. ·w: widmie stonecznem Oinje Fraunhofera) il Pierwsze fosforowe zapalki dal spo- wieś, stając się groźnem niebez;pie-:ze1 

vv przepmwadz;ił obliczeni!l długości róż- teczeństwu w r. 1827 aptekarz John stwem, pochłania;ą. cem w1ę"Cej ofiar m CXXXXXXXXXXXX .... X nych fal świetł·nYch. Walker. lti~ardziej lą-wa~e wojny. . 
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Sekreiorz 1nodis~roia 
9 tcazanw na & ml~lę.:w wl~zlenla 

Łódź, 31 maja. Biegański ll'lie przy~tu~ł się do ~efrau-
Ojcowie miuta Strykowa od pewne d:icji i ~ierdz~ł, że p1e01ą?ze gdzieś ~­

go czasu o.trzymywali aoommy, w któ- ginęły. Ni1e u~1e_rzono mu t zwr6~o się 
ry-ch jakiś niemany informator donosił do wład~ poh.cYJilych„ które wdrozyły do 
im, iż sekretarz magistntu Kazimierz I chodzenie. B~e~~~t został .posta:;.ooy 
Biegański popełnia malwersacje. Poicząit- w stan oslkairzema i malazł się prz &ą­
kowo do anonimów nie pn:ywiąrywa.no dem. . . ł 
tad.nej wagi, lecz w końcu magistrat, . Na. Sll'!awie o~ar:ź'0'11y rue pl"Zyma 
chcą<: słwie.rdzić, czy Biegański istotnie się rown1eż do WllllY: • • 
~iwie -sprawu.ie swe fualkcje, postano . - W Stryko~rn ~a~.t~Łra-c!e . był 
wił powołać do życia $peojalną komisję mepo~e:k .- tw1e~Jł. B1egans~1 -
rewizyj!Nl. I Do fUl!lihCJ!., ~oich.e~·ale~a!_~_:m:tc0~waaue o: 

. - Tych sucharków n.ie mogę wz.iąć.. Korni.sia. ustaliła, ~ Bieg:i-ński . m_iał ! r~ ~a::~ d:_;;;1 pir~:I~: a ~:n~~ 
.Czf?wtek, który ma za sobą nie- S_kąd. mam tę pewność, ze myszy m1 ich na sunuemu pewne g.~ze&llkt. sr~~razo łem się doprosić u rnoiich pn:ełożon~h 

zm1erme bogatą i przykrą przeszłość.„ I me ZJedzą? ... l no bowhiem brak kr260 o tych, ~~ t!s-0- by w~tarali się dla mnie o jakąś kaset-
. - To ~ie.mo~liwe, łaskawa pani.. W w~y~ J?'f'.ze~ .se etarza magts a w kę. M1USi.ałem trzymać pieniądze w 1k.ie-

te1 skrzym s1edz1 kot„. r.zeznu m1e1ski.e1. szeni, więc nic dziwneg.o, że w ko&:\! coś 

Wskrzeszone widmo zbrodni 
popełnionej przeli 20 laty w Tomaszowie 

fJDJa · DJlaś.:idele doD1u osflar:ieni o nrurnor­
doDJanie cole; rod•inv 

Lódi, 31 maja. Nie przyznali się oni do winy i zosta- zajęły się więc 
Dwadzieścia lat już upłyneło od cza- li uniewinnieni w pierwszej instancji są- szyńskim. 

mi zitinęło. Nikt tnlhie nig.dy nie lloonibrofo 
wał. Od 1925 roku nie było żadnych ko­
misji rewizyjnych, nikt nie przeglądał 
mofoh ksiąg.„ ·W ciągu tylu lat mógł więc 
powstać ruedo.bór„. Ja w każdym razie 
rue tknąłem oudizych pieniędzy. świad 
kowie un:ędinicy magistratu str}'Ucowskie 
go, wysławili lepszą opinję władzom Q­

samorządowym. Oświadczyli oni. 
iż w magi.stracie sikykowskim zaw.sze p& 
nował wz·ororwy ponądek i twierdz.enta 
Biegańskiego są zupełnie niesłuszne. 
Sąd po naradzie skazał sekretarza ma.gi­

zn6w Nowakiem i Ku- .stratu na 6 miesięcy więzienia. Połow~ 

su, gdy w Tomaszowie wymordowano dowej. Sąd apelacyjny, na skutek skar- W dniu wczorajszym stanęli oni 
kary darowano mu !Ila zasadzie amn.est,ji. 

rodzinę Silbermanów. Starsi obywatele $!i prokuratora, skazał ich jednak po przed warszawskim sądem apelacyjnym. 
tego miasteczka pamiętają jednakże o~ 10 lat rot aresztanckich. zaś senat znów Do sprawy wezwano kilkunastu Bacznos'c' 
koliczności tej potwornej zbrodni, która uwolllil od kary. świadków. którzy mieli odtworzyć oko-
wywołała wówczas w Polsce wielkie Nowak i Kuszyński wrócili do kraju. liczności zbrodni, dokonanej przed 20 • '' Ó I 
poruszenie. Upfynęło kilkanaście lat. laty. Ob!ońca jednego _ z os~arżonych \Vf ClftiCZB kupon \V• 

Przy jednej z głównych ulic Toma- Najmłodsza Silbermanówna, która o- mec. Ettmger przed roznoczęc1em proce- , " 
szowa miał restaurację niejaki Abram calata od okrutne1 rzezi, jest już obecnie su prosił o odroczenie sprawy, doina- Dziś zechcą się zgłosić do admini­
Silberman. Dom w którym znajdowała dorosłą ~obietą. Postanowiła ona ścigać R:ając się, by śledztwo zost~to dop~łnio-, stracji „Expressu" posiadacze kuponów. 
się owa restauracja do roku 1909 należał mordercow rodziny. ne e.kspertyzą lek!lrską 1.chemiczną, 1 których nazwiska zaczynają się od li-
do bliskiego krewnego Silbermana, któ- Odszukała ona akta sprawY i któreJ w roku 1909 Jeszcze me stosowa- t L d R 
ry sprzedał swą kamienicę Nowakowi i osobiście zwróciła sie do TJ. ministra I no. er • 0 • • 
Kuszyńskiemu. Me.vsztowicza, Sąd apelacyjny przychylił się do Jutro zechcą się zgłosić posiadacze 

W kontrakcie sprzedaży domu zosta- którv polecił wznowić śledztwo. Władze prośby obrońcy i odroczył sprawę. kuponów, których nazwiska zaczynahl 
lo zaznaczone, iż Silberman ma przez && M'W'•iffiM' •• się od liter R. do z. 
przecią~ dwóch lat płacić bardzo niskie AdministracJ·a ,,Expressu" czynna 
komorne. 011... 1· -OD4 0 

Nowak i Kuszyński nie chćieli słę je- „ o no I C:J • jest Od godz. 9-ej do 1-ej popoł. I od 3-ej 

dnak zast~sować do kontraktu: k~óry sa- ~~ pa··„ „„. z· ~;..;o-n· ·-- sp-•„r-e„. . do 7-ej wiecz. 
mi zawarli z b. właścicielem domu 1 do- „_ _... - - --• „ • ----
magali się od Silbermana, by im płacił na da.:hu• P f Jk 
~nacznie więcej, niż się ptawnie nale- Łódź, 31 maja. łbotmika Józ~fa Budlzytiskiego. który te- oprawa - Y 0 
zalo. ~zod-owniGc po-lirtji ipahjankkiej, Hen go dnia pozostał w gmachu fahrycznym w wielkim przemyśle 

. Restaurator .nie chciał się J?-a to zgo- ryk BrzowW'Slki, powracając 00 domu z po godziinach pra<:y :i zWTócił uwagę do- Jak sie Ex ress" dowiadu·e w t ._ 
dz1ć, co staro się przyczyną ciągłych a- dyum1ru w ikom·isatjacie S>pO!Strzegł ze :rorc6w swem cłzhwiem :zachowaniem. W „, 1 . b·. " i" P t ·• d 1

1 
' .1 

wantur. _, -'- . ~-· b---1' _,, __ . f b • .n • v_ . . „ d'04k.o . w . "o mi z I &vc mu u 1eg1ym nas ąpi.10 a sze me-
p . d . . T ó na ca'm!'rl D1$1.KJeigo ' UIClYDIMl a ry1Kt NrU- czasie ~ew1i7.<)1, naJltelJ Je,,, es - . znaczne J'ednak po<Yorszenie w stani, 

ewne1 noc:v rtru mowe1 omasz w · t;'_ .J I · ..J. ~ -i.JL· tow„-· k · 1 p-1i...,;.,,, mafazła cały skradszio-n" I ' "' 1.: 
został wstrzqśniety bestialska zbrodniq. sze 1 .c:.awera, ie.z.a. u-;1„e s1.~1;8K..1 .... .... am11:' w -·,- ' · zatrudni·enia w przemyśle włókienni-

J ś t . . d - A co to takie~o. pom3słał ;przodlow- towar. czym Redukcje przeprowadzone wst"-
kro:a~f siek~:~1::i~zLitJ1!1~a~~c1'eg~~~~~ rud·~ :-. C:l~by '!" fS:bryced ~?f!l:ni<!no .k·~~ Budd!Zińs~ ~zyznał się wówczas z pła fy wyłącznie w przemyśle drobnym u. ; 

i l I 6 • rz;1ez i MO:uzieJe 1111e z ąz1~1 wyin1e~ cze:m o winy. ~ d · · lk' 'l t 
syna 4- etnią c reczkę, którą przed tk' g ? PT d B ki z,d Zar ' b' bar<b: mał<> tłumaczył sre mm, w wie 1m przemys e nas ą. 
zabójstwem zniewoiill. wszys 1.e 0 • zo rzorrows. .'ecy- . - . a !adzm · . . 0 ,.., eh.„ ł pila natomiast pewna poprawa. wyraia-

z k t . . 1 1 . d . ·-1dował się. w~rść na dach. St~1e-rd<Z1ł on st~ - zona 1. ze1:1 c~ą~e . oro~a y.„ jąca się w zwiększeniu ilości dni prac\ 0 ru neJ rzezi oca a a Je Ynte n~ wówczas, iz 1ego ~zypuszczen1a były słu Nie mogłem im :pomoc, ho 1rue miał.em . · 
młodsza córeczka r~staurat.ora, 3-letma szne gdvż na dachu leiały li~i prz'1 pieniędzy a chciała ich lkoniooznie rato- w tygodmu: 
Tauba, której zbrodmarze me tknęli. pom~cy bórych złod.ziej zaikradi się. W 1 wać. Do kradzieży namówili m4lie w O „rozm1a1od·ac~ redukcji, pr.zepro~a-

Rosyjskie władze policyjne wdroży- fabryce nie w.iediziano jeszcze o kradzie-j knajpie jacyś nieznajomi. Oni dali mi dzonefJ kwt ~~g bn~aodch poprfuzeddmsch bśw1ad 
ly śledztwo. . Do . d 'ik B 1~ .-11c· • • d · li ·-!- • d t czy a , 1z o w owy n u z ezro-

p d . . dt N k K zy. plero, g y przodow:rrn rzozow- vun i 1 p<>WJe zie JillK mam s1ę o ego b . •t t t t . d . . . 
o eJrzeme pa o na owa a f u- ski 1JW1l'Ó<:il się do dyrrektji firmy, Slron- iwziać„ Budzińskiego osadzono w aresz-

1 
?CI~ reJes rowa1 os a inio z!enme przl: 

szyńskfego, których aresztowano. Jecz statowano brak !kilkunastu sztuk towaru, de. · . Ci~tnic 400 nowych bezrobotnych. 
po pewnym czasie wypuszczono na wo!- h On..A..tĄ· ł d d ,_ .e. I 
ność z braku dowodów winy. przec oiwanych w magazyinie. „~J stall'lią: oo prze są em, .ivłu-

1 
p d . k 

Wkrótce jednakie policja odnalazła . Władze policyi;ne wszczęły., na tych- TY sk.azał go na rok więzienia. J~ą o \VYZ a cen gazu 
nuast dochodzenl'e chcąc ustahc $praw- ·t.rzec1ą kary darowano mu na zasadzie , . 

w mieszkaniu Nowaka cłfw kra<hieży. P.od~enie padło na ro- anmestji. rozpatrywana będzie przez radę 
dwa okrwawione banknoty, · · k 

które, jak się oka1..afo, zostały zrabo- mie1s ą. 
wane w mieszkaniu Silbermana. .„ •1 b• 1• Lódt. 31 maja. 

Aresztowano ponownie Nowaka i Ku- 11rOC:ł le IZll~ Na naibllższem posiedzeniu rady miej 
szyńskfego. -buwle. d-le---un.-a I p-d-d.a skiej rozpafrywany będzie wniosek ,,. 

Jir111a111e 6ó1Ał 
Łódź. 31 maja. 

Ubiegłej nocy w pobliżu dworca Łódf 
- Kaliska wynikła krwawa bójka, w 
czasie której zostal ciężko poturbowa­
ny 27-letni Bronisław Walter, szczot­
ka.rz, zamieszkafy przy Szosie Pabja· 
nickiej 27. 

- W mieszkaniu przy ulicy Zielonej 
11r. 25 został pobity 32-letni biuralista 
f ranciszek Filipiak, zamiesz;kały przy 
ulicy Dworsk·iej 3. 

Poszkodowanym pog<>towie udzieliło 
pomocy lekarskiej. 

Duaurg apfek. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: G. An­

toniewicza (Pabjanicka 50). K. Chądzyń 
skiego (Piotrkowska 164). W. Sokolewi 
cza (Przejazd 19), R. Rembińsldego (An 
drzeja 26), J. Zundelewicza (Piotrkow­
ska 25), M. Kasperkiewicza (Zgierska 
54), S. Trawkowskiej (Brzezińska 56). 

(b). 

- - _._„ ~ -•- ~ sprawie podwyżki cen gazu. 
ducha Podwyżka ta wyniesie dla gazu, kon 

Łódź, 31 maja. 
Panna Stefania -Włodzimierska, za­

mieszkała Przy ulicy Kilińskiego, liczyła 
już przeszło 35 wiosen, lecz mimo to cie­
szyła się wielkiem powodzeniem u męż­
czyzn i potrafiła niejednemu porządnie 
zawrócić głowę. · 

Ostatnią jej ofiarą był 18-letni robot­
nik, Kazimierz Chodak. .Młodzieniec ten 
przez pannę Stefanie zerwar z rodzicami 
i mieszkał u niej od paru miesięcy. 

Panna Stefania początkowo kochała 
go ~orąco. Wkrótce już jednak doszła do 
wniosku, że Chodak właściwie jest dla 
niej za młody i wobec tego roz;poczęła 
flircik z 40-Ietnim Mikołajem Straszew­
skim. 
· Chodak byt bardzo o nią zazdrosny. 

Ody zauważył, że kochanka zbyt poufale 
zachowuje sie wobec Straszewskiego, po­
czął jej czynić z te,g-o Powodu wYrzuty. 
Panna Stefania umiała ~o jednak uspoko­
ić i wszystkie kłótnie kończyły się bardzo 
szybko. 

Onegdaj wieczorem nastąpił nieocze­
kiwanie finał tei idylli. Chodak wrócił 
wyjątkowo wcześl)ie z fabryki i zastał 
swą kochankę w objęciach Straszewskie­
go. 

- Co to ma znaczyć? - krzyknął 
młodzieniec, chwYtając ze stołu nóż. 

- To znaczy - odpowiedziała mu 
Stefania - że mam ciebie dość. Rzuć 
ten nóż, bo Straszewski ci wszystkie ko­
ści połamie. 

Straszewski rzeczywiście sprawił 
Chodakowi łaźnię. Będąc bardzo silnym 
mężczyzną, z łatwością wyrwał nóż 
młodzieńcowi i uderzeniem pięści w 
skroń powalll go na ziemię. Gdy Chodak 
zerwat się i chciał się rzucić na rywala, 
ten wyrzucił go za drzwi. 

Młodzieniec nie wrócił już do Stefanii 
i zupefnie zrezy1rnował z jej miłości. 
Dziewczyna nie chce mu jednakże oddać 
bielizny i obuwia, które u niej pozostawił, 
więc zwrócił się do policji. prOSZ<\C o in­
terwencie.. 

sumowanego dla celów oświetlenia l 
użytku domowego - okolo 11 proc., dla 
R"azu dla celów przemysłowych od 6 do 
17 proc. w zależności od wysokości kon 
sumcji miesięcznej. 

Podwyż,ka cen gazu spowodowana 
jest kilkakrot111em podwyższeniem cen 
węgla ·i zmniejszeniem rabatów, udzie· 
lanych przy zakupie tegoż, w okresie 
od ostatniej pod.wyżki cen gazu t. j. od 
połowy 1927 r. -----
'Wupadeft tram111aJO"'V 

Lódi. 31 maja. 
W dniu wczorajszym na uiicy Głów 

nej wydarzył się straszny wypadek 
tramwa'iowY. 36-letni Antoni Błażyń­
ski (Główna 34), wyskakując z tramwa­
ju w czasie biegu dostat się pod koła 
drugfogo wagonu i doznał bardzo cięż­
kich uszkodzeń cielesnych. 

Wezwane doń pogotowie, które po 
udzieieniv. pierwszej pomocy, przewio-

o n. !1o szpitala.. - ·· .,,. ., __ 
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Wszyscy siq śmieią!„ 
Podczas koncertu siedzi w krześle zamyślony 

słuchacz, nie patrząc wcale na śpiewaczkę. któ­
ra wykonywa fakąś pleśń ntemożllwłe fałszując. 

tona roztargnionego melomana trąca go łok­
ciem I szepcze do ucha: 

- Abram, o czem ty m slisz? Dlaczego nie 
uważasz? Przecież zapłaciłeś za bilet więc 
słuchał koncertu. 

- Ja myślę - odr>0wiada małżonek - te 
teraz odbywa się właśnłe proces o fałszowanie 
pieniędzy, więc przyszło ml do głowy, dlaczego 
do cholery, nie wsadzają do wlezienia za fałszo­
wanie wogóle! ••. 

·-· • ' 
Do apteki przychodzi chłop z dwiema recep. 

tam!: Jedną ·dla iÓny, drugą dla krowy. 
Aptekarz przygotował lekarstwa i wręcza­

jąc Je kmiotkowi przestrzega: 

- Tylko uważa!cie dobrze, om! To Jest· 
dla i-Ony, a to dla krowy. Nie zamieńcie· wtęc 
tego, żeby, broń Boże, ale przydarzyło się coś 
iłego. .. k-rowle. 

•• ·• 
W składach Jal<óba Blumenłelda wybucli1 

roiar. Ogromne podniecenie, Szukafą. szefa. Ni­
gdzie g() nie widać. 

Po upływie pięciu godzin złapano go w biu­
rie faldeiś fabryki. Naisr>0kojnlej w świecie. roz„ 
rnawfal z dyrektorem. 

- Panie Blumenleld, składy się palą. a pan 
nie zatroszczy się nawet o to! Co pan tu robt?-

- Proszę ml nie przeszkadzać?._ - odpa­
wtada Blumenfeld. - Umawiam sle wł.iśnie z 
dyrektorem teJ fabryki, mając zamiar przystą· 

!llć tu jako cichy wspólnik z kapitałem, który 
odbłorę -w towarzystwie ubezpleczed. 

•• 
"' W pewnem towarzystwie mówią o· przvir.o­

sclach, Jakle znoszą ot:vłe osoby. Jeden z pa­
n~w zabiera głos: 

- Państwo się mylą! Otyła osoba nlezaw· 
sz:e Jest męczennikiem. Pod niektóremi względa 
ml ma nawet więcej korzy~cl od szczupłyclf. 
NaJlepsz'Ym dowodem tego, co mówią. Jest 
moJa żona: gdy wchodzi do wanny, P'>lłOlówka 
nalewa tylko jedną łyżkę wody I wanna napeł­
nia się po brzegi. 

./lufo DJjeclialo .., _ pu6fj€snośł 

Podczas wyścbt6w automobilowych w Zittao, )al<' już donosiliśmy, wydarzył się 
nieszczęśliwy wypa~ek. Znany czeski' sportowiec Afahla wjechał· autem w zbitą 
masę. publiczności. 14 osób odniosło cięż~ie rany, 2 iostały zabite na mieiscu. 

Na zdJeciu: transport ofiar katastrofy. 

Poirole: ·. poli€gjne 
DJinnv ~.naidoDJał s•-ę ·"' , po6łiiu 

fifłnłanefl 
Sezon kqplelowg poft'odute łl€zne 

~ies•c:z„illwe wypadki 
Lódi, 31 maja. Pewną g\varancję bezpieczeństwa 

Letnie upały dają się w Łodzi już daje kctpiel w stawie, gdzie istnieje la­
coraz wyraźniej we z.na:ki. Pocimy się zienka, ·gdzie wreszcie są ludzie, którzy 
już - nie na żarty i tylko· co patrzeć, czi:r\V'ają nad tem, aby kąpielowicze nie 
jak młodzież nasza zacznie szukać chło kąpa}i . ~fę · w niebezpiecznych miejscach 
du w . nieJicznych zbiorowiskach, wody GllrMaoki .natomi~t pozbawione są zu­
w okolicach naszego miasta. pefnre takiej gw,arancji, to też należało-

Ale sezon kąpiel(}WY powoduje w by ·· z~pełnie zabronić - w interesie ży­
Łodzi - jak dobrze wiadomo - zazwy da łudzkłego - korzytsania z nieb w 
czaj celu ochłody. 

liczne nieszczęśliwe wypadki. Qtinfanki podmiejskie winny być do-
Nie posiadając w obrębie miasta r.ze- zor-0wane w okresie letnim przez · 

ki -- nie umiemy tei ptywaC.. Ta sztuka· specjalne . patrole ~policyjne, 
ma wśród łodzian niestety. tylko nt.elicz .które udaire.m:mafyb_Y ~1edozwolone ką­
nych reprezentantów, bardzo nieznacz.., piele .. P .o. kome~zneJ teJ P~!rzeby zasto­
ny odsetek łodzian może pochwalić się so.wa:ła st.ę "komenda pol ICJ! ~ Warsza­
umiejętaością J>ływania. 'Yl~, n~lczałoby, aby rówmez nasza .Po-

Wypad-ki zatonięcia zwfaszcza w tak hcJ~ PO~źła za t~ przykładem, bo .m.a-n• b f f f ·. . c~eJ - wydarzy się rychło znów me1e-le o YCZDil a mos era ' .. z~radllwYCh .głi~iank.ach . den nieszczęśHw.Y wypa~ek. jakich już 
kt

6 
. . . . . d , t .k . podm1e;sk1ch, zdarzaJą sie więc w sezo-( tyle. w lat~ch ubiegłych s i ę wydarzyło. 

NJJ 1eszcze za en 10 nr me nie wcale nierzadko. 1 R. 
osiqgnql . · . 

Dwaj lekarze niemieccy Giltert i 1 ' · • • · . 11. Kaiser poczynili szereg · doświadcze!1 I 0 • -~~e.-JO- e..., •Jork 
niezmiernie ciekawych i pożytcczny·ch • A .,.... „ "" 
dJa lotniet:"'a nad wpfyW~m rozrzedzo- profefilule dn>u 10„n1·&·-.., s!!lt-•ed!!lt&.1·„„ l'łego powietrza na orgamzm ludzki. ' • ff ...... „ .lliiH „ 

Z opisów pilotów, którym udało się Za parę tygodni dwaj znani lotnicy 48 godzin. i 8 godzin lądowania, czyli ra-

., 

Utalentowany aktor 
i tęał ułan 

Echa tragicznej śmier­
ci ś.p. Witolda Rolanda 

Tragiczna śmierć utalentowanego ar­
tysty kabaretowego Witolda Rolanda 
wyWołała głośne echa nietylko w sie­
rach teatralnych, ale również wojsko­
wych. 

Bowiem zabity wskutek nieszczęśli­
wego wypadku samochodowego aktor 
należał do tej grupy młodzieży, która \V 
jesieni roku 1918 rzuciła studja i poszła 
bić się o granice Polski. Wstąpiwszy 
do 1 pułku uranów odbywa dzielnie całą 
kampanię w Małopolsce. 

Dziś mało kto jui pamięta warunki 
tej walki, gdzie ochotnik bił sic napól 
uzqrojony, ćwiczony w trakcie bitew, 
licho odziany i znoszący z młodzień­
czym zapałem trudy wojny w zimie, 
ciężkie nawet dla starych żołnierzy. 
Był to czas bodaj najcięższy w okresie 
walk o całość ojczyzny. Duch gorący, 
cechujący ś. p. Rolanda. uczynił go ry- _ 
chło tęgim ułanem, po którym towarzy 
sze broni zachowali świetlane wspom-. 
nienie. 

Wśród mnóstwa wieńców, złożo­
nych na trumnie artysty, widnieje tci 
olbrzymi wieniec, złożony przez 1-y 
pułk ulanów krechowieckich, b. kole­
gów zmarlego. 

Otwarcia teatru na P.\V.K.~ 
Na wystawie poznańskiej odbyło ·s i~ 

w ubiegły wtorek otwarcie wielkieg.1 
teatru rewiowego, o którym niedawn(l 
donosiliśmy już w „Expressie". 

Jako premjerę dano rewję p. t. „Ku­
fig", pióra Juljana Tuwima ·i Leona . 
Schiller~ Odbyta się ona w obecnośc ; 
p. Prezydenta Rz.plitej i szeregu wYb'f- ·_ -
nych osobistosci, bawiących obecnie rn­
P. W. K. 

Napływ publiczności prześcigną ł 
wszelkie oczekiwania. Widowisko miale 
kolosalne powodzenie. 

Marja Malicka zarę · ~ · .. ~ 
czyla .•ię · · · - ~ ·· 

Rozeszła się w sferach teatralnych -
pogłoska, że odbyły się zaręczyny p. 
Malickiej, znanej dobrze również w Ło­
dzi artystki scenicznej i filmowej, z p. 
Sawanem, popularnym artystą filmo­
wym., 

dotrzeć do zawrotnej wysokości, sięga- szwedzcy · zamierzają odbyć lot trans- zem 56 godzin. 
jąeej 10 kilometrów. wiadomem jest, że atlantycki. Celem tego lotu, w przed- - Na cza:s przelotu zostanie zainstalo- I(~~ ~ 
f,lrzebywający w tej sferze czlowiek do- wieńs·twie do dokonyWanych dotych- wana w Grenlandji specjalna radjo-sta- ! • ~ ,., ·... • 
świadcza specjalneg-o rodzaju oszolo- czas przedsięwzięć o charakterze spor- cja dla nadawania wiadomości o stanie 
mienia, które częstokroć jest przyczy- towym, będzie ustalenie najodpowied- tmosferyc.znym, orz będzie założony TEATR ROSYJSKI 
ną katastrofy samolotowej. niejszej drngi, mającej służyć w ,przy- sklad paliwa i potrzebnY<:h przyborów. , ~TANISŁAWSKIEGO 

. Na ~ysoko~ciach .tych ciśnienie po-I sz.łoś.ci ja~o. liuja r~gularnej koml!nikacji Na najwyższy_ch szczytach górskich pa I Dzs, piątek arcywesoła komecf]a Go­
w1etr.za Jest blisko siedem razy mniej- pasazersk1e1 pomiędzy Europą 1 Arne- lic się będą olbrzymie oi;miska, celem; ~ola „O .ż e n e ~"; ju.tro powtórzenie 
s.ze od normalnego i to właśnie powodu ryką. , wskazania lotnikom właściwego kierun-: us_trows~1ego „Bieda nie hańbi". w nie-
ie specjalne zaburzenia w sferze umy- Kapitan A. Ahrenberg, jeden z asów ku w czasie przebywania lodowych rów j dziele: wieczorem po rnz 2-gi „Wiśnio-
slowej lotnika. Sz;wedzkiego Aerotransportu, i por. A. ni•n Grenla•ndjł. wy sad". 

Dla swych doświadczeń wymieniem Ploden, pilot wojskowy, wytknęli pian Aparat, typu Junkers W 33 o moto-! PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE. 
lekarz-e zbudowali opancerzoną kamerę, lotu popirzez Sz.wecję i Norwegję do rze 360-konnym zbudowały zakłady w TE 
\V której stopniowo roz.rzedzać można Bergen na norweskiem wybrzeżu za- Desau w Niemczech jest on zaopatrz.ony . A i:Ru ROSY.JS~IEGO. . . hod · t t d d R · 'k J t · d d W niedzielę, popotudmu o godzmie powietrze analogicznie do jego. stanu na c mem, s am ą o eyWJawi: w s-. w · poa ony o wo owania i jest obli- 3.30 po cenach zni·żonych ode..,.rane bę --
,:ądanej wysokości. landji, następnie do Julianchaap w naj- czony na 3.200 kilogramów ładunku. ~ 

Jeden z lekarzy zamykany był w bardziej na południe wysuniętYtn punk- · Lotnicy odbyli już na tym aparacie dzie „Na dnie" Gorkila. 
owej skrzyni. podczas gdy kolega jego cie Grenłandji, stamłąd do Labradoru i dwa ,- długie i pomyślne loty próbne. 
przez un:ieszczone ~v jednej ze ścian ka wreszcie do Nowego Jorku. !Obaj dzielni pi.J.oci są przekonani, że znaj 
mery okienko czynił potrzebne obser- Zamierzają lądować w Jslandji i w dą się na . wybrzeżu amerykańskiem w 
wacje. . Grenlandji, możliwe. że również w Ber- oznaczonym terminie i bez wypadku. 

Coraz bardziej rozrzedzane · powie- gen, przybywając dystans 7.000 kim. w . . . 
trre doszło wreszcie do stopnia, który · · · 
odpowiadał, nieosiągniętej nigdy jesz- - - • 
cze dotychczas wysokości 14 kilome- ser•• 2.„.~ I 
trów. • 

z obserwacyj, poczynionych w ten EXPRESS WJECZDRłtY" Z ·g 31 MllJ" 1gzg R 
sposób przez dr. Gillerta i Kaisera, wy- '' • 1•1n . 
nika, ie na tych niebezpiecznych wyso-
kościach rozrzedzone powietrze· powo- Wielka hoter1·a na Zakup Dkr•fu Handlowego 
duje zantk pamięci, zmienia krwi obieg ' ' 
i opanowuje tam człowieka dziwnego KU p O N N r 4 rodzaju lęk. W czasie trwartia tych · nk- · · _ • • 
~wyktych psychicznych zmian przytra­
fiają się również często wypadki om- · (Ważny dla okarr:!c;iela), . 

dleni~„ -:- - 25 kupón6w-~ole!nvch' da ie; prawo do otrzvmania S tiilet6w loteryjnych (5 kuponów-! bilet) 
_..._ .. - . ,-iiiiiiiiiiiiii --~~,..., 

TEATR KAMERALNY. 
Co wieczór. do pon iedziałku wlącz ­

nie „Gorączka nafty"„ 

GOśCINNE WYSTĘPY ,,GONGU'• 
(uJ. Ce~niana t6.) 

Dziś świetna rewia pod taiemni.czytn 
tytuł·em „Tili - bom" z udziałem całego 
zesipołu z Haaiką Runowiecką, parą ta­
ne-cmą Soł5oHówna - Wojnar, Cyhul­
s'ldm, Bolciem Kami.ńskim, Laskowskim 
i Pilarskim na czele. 

CodZ.iennie 2 p.r.Z>e<fsta wienia o -godz 
8.15 i 10.15. 

-1 ·11riechodząc przez· allce 
roze'rzyi si'ę uważnie unik- -
niesz· -kalectwa i śmierci. -. 

-
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• „„„„„„„„„„„ •• .Jlie pal ..., 111aeonie 
.. cadzgcla .. papierosów Dewey 

i nie ..,qcftaj cudzvcli 6ufiiefó"' 
pr~ybył z Ameryki, aby nam: 

finanse poprawić . 
· Policji amerykańskiej udało / się po- cza, kt6ryni. jest niejaki. Je~ · Riveret 

chwycić niebezpiecznego bandytę - us-y Francuz, ma1ący na s.umie111u 36 chloro­
. piacza~· pomimo doskonałych metod· jego formowych rabunków, na łączną sum·~ 
.dzięki którym zmieniał w mgnienilll oka 30.000 dolarów. . . 

Buster 
Keaton . 

swój. wygląd, jak kameleon zmienia bar- A mo.te więcej i to .znacz~i.e · w1ęce1. 
wę · ciała. · · bo ostatni okres przemi.an Rivereta, o-

Ba.ndyta operował ~a . przestrzeni, No\ wo wyst~wanie. ~ roli starszej damy, 

I 
wy Jork - San Francisco, a używał ró~ na~rowadz1ło pohQJę, amery~a!1ską . n11 
nych spos·obów. Czasem, zwłaszcza ·daw- wruoiseik, że kampan1a złodzierska ·R1ve­
niej wchodził · · .. grzećznie i potulnie · do reta - i.isypia·cza i poprzedzająca ją kam~ 
przedziału, gdzie. s~edziała _jedna, albo p~ja usyp.~ac~ki-złodziejki, · któr~ nagle przybęd ie aby nam . bum.or 

podnieść, to się 
KEATON uda, za 

Busterowi 
to ręczy 

najwyźei dwie kobiety, zamykał okna i zniknęła, to tylko dwa okresy działalno­
.drzwi z chrobliwą· nappzór · troskl_lwością ści jednego i tego samego opryszka. 
a . kiedy pocią~ był w ruchu, wyjmpwał Mianowicie ta miła usypiaczka dz.ia-

dy11kcJa 
. błySikawicznie rewolwer · i obrahowywał ł.ała wyłącz.nie wśród mę.tczyzn. Prornie-
steroryzowane. niejąca zdrowiem, szeleszczącą jedwt>"-

CASlllA. 
_Bardzo rychło jednak , • przeszedł do biami, · roz.e~iana, r~miow.na.' wsiadała 

„łagodnietszego'• i cichszego środka, q. do p;zedz1.ałow D?ęsk1ch, zaw1ązywała z 
•do usypiających pap~erosów. Oorabowłl p-asazeranu ~1?wc1pną ~oz.mo~ę,, dawa~a 
ne ofiary zwracały się ·'do ·~policji;·• ale ich 1m wąchać shczny b~k1et kw1at<?w, kto­
wskazówki nie bardzo na.prowadzały n.a ry ~r·zymał.a w ręku . 1„. dal~zy ._ciąg ibył · 
trop, bo za kaidym razem wygląd bandy ~ki sam, Jak z pap1·erosami R1h_e:eta.„ , •••••••••••••••m•I :ty b„ył odmienny. To miał franruską . Zręc~ny to był · ło!rzy<k! P.rzeshzgiwa1 · 
bródkę, to był gładko ogolony, to włos} się . pomiędzy palca.nu pohą1, ale on<> 
miał · posiwiałe, to ~nów był zupełnie ły- przy pomocy meto:d•. które :warto ab)· 

Oblqka.ag OJ-„.-e„ sy, tylko za każdym razem przedstawiał pozna~a ~a po~1CJa, rozciągnę,ła tal; 
•• .,, .,, powierzchowność uifmującą i był bardzo gęstą i misterną ~tatkę dokoła mego, żł.: 

zsirzelil' SUDO j sioczgl W'Olk~ starannie ubrany. ptaszek z~laz:ł się w P?tr.zasku . . 
I Rozlepiono więc ostrzezenia nad o- . .(\ mo~e ameryk~ńs·~1 ow usyp1acz 1 

Z PO i«:jq kienkami kaso)Vemi .na dworcach ko.te- '!1a.s1 ~s.yp1~cze k.oletow1, to. członkowi<: 
Arthur de Perret pochodził z zamoż- Usiłował wyjść pół111agi na uJiicę, z nikim jowych, a ·wtedy bandyta raz jeszcz\! 1ed~e1 1 OOJ same1 bandy międzynarod( · 

nej rodziny i był przed wojną właś::h:ie- nie chciał .rozmawiać, wreszcie, nie ~piµ-1 zmienił się radykalnie. Stał. się starą, we,?.. :•l'I" 

Iem jednej z większych księgarni na bul · szczał już wcale mieszkania. dobroduszną damą, z dosikonałemi papie a:u.a::a::a::a:mmccmmma::ioorn 
warach. Parę dni temu w godzińach południo- rosat:ni wJorebce. 

Woiina sprowadziła ruinę m-:tferjabą wych rozJegły się z o.gródika willi krzyiki Ale na starą damę przehraną, można 
tego człowieka, a wraz z nią i ruinę mo- o :pomoc. ·nastawić przebraną damę młodą, . na ' za-
ralną. Perret zachorował na ro~trój ner W tej samej chwili na ulicę w:ybiegła truty papieros. ukryty pod kohiecemi siu 

wowy i umieszczono go w i.anaio·ium. młoda dzie-w"CIZyna w samej koszuli. Była. kniami, detektyw może mieć papieros nie 
Syna iego wychowali krewni na wsi. to narzeczona młodego Perret„ Płacząc . winny, który zręcznie podsuwa zamiast 

Gc{y dorósł, postanowił poświęcił się O>łi'owiedziała prze·chod!lliom, że stary Per · 'tamte~o; udając; ze, go przyjął i bandycki 
fachowi oica i w tym celu ws.tąpił na ·prak ret wyisfrzałem z rewolweru zabił syna a :iamiar Uśpienia spotyka się z uśpienieru 
tykę do jednego z poważniejszych księ- potem usiłował ją ' ziniew-olić". Z trudem ticła.nem, a· potem z. rewolwerem i kajdat1 
garzy Paryża. Zdarzyło się tak, że szeł wyrwała się z jeg-0 rąk i uciekła. · ,· kami" żręcmego det~kt)rwa. · 
miał młodą, ładną córkę: młodzi poko- Gd~ politja. z:ja.wifa si,ę przed ~illą:/~a · . Zi~s:ttą jakfćh:kolwiek metod · uifyw.a'­
chali się i zaręczyli. Z pomocą przyszłe- sła~a ,do~ zabaryk.adow:any. ~Jsiłowano ~.a policja amerykańS'ka, to były metody 
!?,o teścia młody Perret otworzył własną d~~ac się. po cLrab~ach do 0~1en, ale w pew:tle, tak · że' udało się jej ująć usypia-

bię~amie. ł~ze chwili w o~~ ~zał~ę Pe~et 1 ~~~~~~·~~~~~-~~~-~--~--~!~~-----~ 
W tym też czasie w sainatorjum zde-. ·zaczął sikzelać do poliocjr. Strzelał · be~ 

;ydowano, że Artur Pęrr.et może wr6cit przer-wy, . ta'lt .:te. w sumie dał około 200 
Jo nonn~1n~~o 'Życi_a: · ·- _ ' ._._,-:. . „~~a~.ów. Za:tel~~on-6,wAA?::· p:o 'p(J~~ ~~:().' 

Syn wyna1~ł mtt··mały d(}mek-z ogród· <p'óUcji paryslcl~~··~· upływle 20·minm . 
„;11·„ a- ··~,c-· z··· n· :o .s.,..·c.,, 
ł • ,. . • • 

••r-.; -. ·r • 
·~~ t~ . ~ „ . _;..:} .•• • -_ ... _ „ .- ____ ;.; .•. ' .. · 

dem w Palaiseau i odwiedzał częsfo Oj:: przybył c»ddział iWaż' : z b'cyg·aaą'·garową': '· · · sporło'wcy i niesportowcy · 
::a w towarzystwie swej na1rzeczonej. . Ufyfo I g:azu przeciwko szaleńcowi.. Na -

I tu właśnie zaczęło się coś niesamo- da.ny znak rzucono do "wnętrza dwie.bom 
witego. Stary Perret zaczął okazywa~ by, napełnione gazem, ocllkręco.n1l kurki' i 
;awną niechęć w stos·oo!ku do projektowa po upływie paru miniut postać abłąkane­
nego małżeńSitwa syna. Bez przerwy obsy go miknęła z okna. Wobec · tego polioja 
pywał go wymówkami, ie za wcześn.ioe i wtargillęła do mieszkania. Wyniesiono · 
niepotrzel?-n~e .. się żeni, że nigdy na . tą pieprzytómnego Perreta. Przewieziorto · 

wszy!łkie rekordy 
pobiła 

bezkonkurencyjna Belte 'Daniels 
jako 

n.ie poz\v<oli, a narzeczoną traktował nie- Igo eto zakładu dla obłąkanych. 
miłe. W tym samym czasie zaczął zdra- Ocknął się, ale n.ie pamięta swego .a 
dzać me>wu objawy rozs.troiu nerwowego czynu. W 

--· REK·ORDZISTKA 
wk16łce G1a11d ICl110. ' . 

f'•••• ........ •••H ..... •HM••••eo• ••-•••fft11•H~Neeoeeoe1 r Poli~ja wpadła więc. na ślady jakie- „Nie, mamusi się nic nie stało, w tóżh 
Julian Zabiński. \...' goś tajemniczego · klubu. Jaki był jego leży moja najstarsza siostra'·„. 

(Jerzy Bolski) . cel? „ Gdz.je są członkowie owego klu- - tte, he, he.„ - ·- I yknął 7.!1ow u 
I bu? ... I s::óż · to wszystko może mieć B~nke - świetny kawal!... Pysz.ny lrn-
c l:::.gl.S.001„orwe lodz-1 

1
. wspólneg? z Bogackim, Szfyfterem i wał!„. tte, he! h_e!.. He, he!... . .. • „ iii -., Ptochock1m?„. - Kawar sw1et·.1:y„. --· wtr:i·:1t n:sk :. 

I ·.~ sz~nply jc.gomość i1azwisk:cm Litau„·!· 

! Powieść kryminalna z życia łódzkiego. W jednym z eleganckich domów w -·- ale irteres interes~m .. Zebnli.:.my si \ 
" I ~utaJ· w.:alc nie po to, żeb" smchać k„ .,. _...... A ejach .. Ujazdowskich w Warszawie ' 
. "'\ • • • • • r • odbywato się w salonie znanego prze- w:iiów 'N.v~zomirskw~o . „ 
·•••••••••••••••••••HM•••••••••••M •••••••••••••••••••e•••Ht mysłowca Alfreda Benkego towarzy- .M.todzian z man-0klem w oku, do kt<: 

32) skie zebranie. rego skierowany byl ten przytyk, n il? 
• W zebraniu · brali udział sami tylko obraził się wcale, wręcz przeciw11 h.: 

ROZDZIAt VII. Początfowo nie zwrócono na tę mężczyźni. Benke, .klasycz:ny typ spa- uśmiechnął się dobrodusznie i odparł: · 
'€•ło..,,iefl. fdórv stra€łł kryjówkę uwagi, dopiero gdy przedsta- sianego, boga-tego niemca . przygotował - Ma pan zupelną rację, panie Li·· 

~ wiciele policji weszli do W11ętrza i za- obfitą kolacyjkę dla swych gości. . tauer„. Ale czy panu naparwdę tak bar-
po1nic;:€ palili latarki elektryczne, · ogarnęło ich dzo się śpieszy? ... 

Policja nie ustawala w pracy, szu- wielkie zdumienie. Jego prosięce oczy biegały na różne - Oczywista... Przypuszczam, h 
kając jednocześnie Płochockiego i Byt to długi ciemny kurytarz, wio- strony, nie mogąc ani chwili zatrzymać nietylko mnie ... Pan Skotnicki jest też 
·:::::ztyftera. Dla pe\\·nos'c1· J·eszcze raz dący daleko az· na pola zam'eJ'skie. Kto się na jednym. punkcie, a buraczana nietute· D k ó · · 
._, • twarz wyraża.ta wiecznie zadowolen1·e. JSZY, pan ane r wmez. pau 
splądrowano dom, w którym wybuchł wybudował ten tunel podziemny i w ja- Płochocki również„. 
nożar następnego dnia po zaginięciu kim celu - nikt narazie nie mógł wyjaś- - To świetne, panowie ... świetne!... Płochocki, siedzący przy stole obol, 
"'ztyftera i tym razem jednemu z wywla n!ć. Przedewszystkiem przystąpiono do - ryczał rozibawiony gospodarz wy- Benkego, odparl: 
dowców udało się dokonać sensacyj- szczegółowego zrewidowania tunelu. Re sluchawszy pointę ttustego dowcipu. - - O mnie nie troszcz się pan, panie 
'·;ego odkrycia. wizja nie data żadnych pozytyWnych re Cudowny kawał... Litauer„. Jestem chwilowo zainstalo-

Było to o godzinie 6-ej nad ranem. zultatów. W połowie d:rosi:i znaleziono - Albo taki kawal... ..:_ ciągnął dalej wany w Warszawie.„ I w dodatku nic 
::: palona część oficyny sterczała jeszcze, ·tylko kartkę zmiętą i potłuszczoną, na przystojny mtodzia:n z monoklem w oku. sam ... 
„ zekając na gruntowny remont, po dru- której z wielkim trudem udało się od cy- - Posłuchajcie panowie„ Mała Elz.unia - No, no.„ Kogo pan . ze sobą t>TZY· 
--..i ej stronie jednak mieszkali już ludzie. frować następujący napis: przychodzi pewnego dnia rano do szko- wiozłeś? .. - zapytał Sktnicki. 
O tej porze lokatorzy jeszcze spali. - „Do klubu „Gałganiarzy Lodzi". fy i opowiada nauczycielce: „Proszę pa - Jest ze mną tutaj Mary Lu ..• 
Przybyła policja obudziła stróża, ka- Przyjąć. Wysłać". ni, ja dostałam dzjś małą siostrzyczk<;". Na dźwięk tego nazwiska wszyscy 
żąc mu otworzyć bramę i zachowywać Podpis byt nieczytelny. Znacie panowie ten kawał? „. ucichli. Benke pierwszy odzyskał mowę, 
s i ę tak jakgdyby nic nie było. Komisarz Macherski przyjrzał się - Nie!... - padły głosy ze wszyst- - Mary j~st tutaj? - Dlaczego pan 

Wywiadowcy prz.ystąpili ponownie dokładnie kartce. Był to zwykły świ- kich stron. · ' ją tu sprowadzL. Pan ją miał . przecież 
do poszukiwania spalonej części domu ; ste.k, wyda•rty prawdopodobnie z ze- - Więc słuchajcie ... Na to nauczy- ściągnąć do Londynu„. Taka była mię-
oto w czasie poszukiwań jeden z wy- szytu. cielka: „No, to się pewnie bardzo cle- dzy nami umowa„„ · 
\Viadowców natknął się na tajemni;zc - Gałgan iarz~ Łodzi... - mruknął. szysz ?-" .•• -:-:-- „O, .. tak-. . -:. odpo·wiada - Tak .. - odparl Płochocki. - Ale .. 
drzwi w piwnicy, o których dozorca - Ładnie się nazywa ... Psiakrew„ Cz.c- mała. -: Bą.rdzo... A dziś po połu~u:u - Co za ale? ... Tu niema żadnerro 
wcale nie wiedział. go ci ludzie nie wymyślą?... ·' '· idę z ' rnatńtisią do menaźerji. .. - „Ja~k- „ale!''.; .. - J)rzerwał mu LitaueT ~ 

Drzwi te sprytnie zama:.: kowane P_rzebyto. cały.'. ti:m.e_l,'. l<X:z·_p ... ?ża kart· ~0 ? ... -::--. d_zhvi .. s .. N . fia?ciy.efcl~a; .~;:- ~T~o. Pai.n ~(lJPrzepaszc~ nasze interesy 1..: 
prowad.ziłY. do .l>odziem~ ką. ;~~~ ·.v..o<f.e1rzanego ruę znale~1!_0~ „ _P mamusia nie . l~zy -w io?~.!l.l"·~-~-7-' .:- 4 Jn. c„ n.), : 

. -· --



Nowy rozkład jazdy 
oltowl•zut•cv na koleJacll od dnia '15 111ata t929 1. 

Łódź fabr. 
Warszawa 

Łódź-Fabr.-Warszawa 
<Pociągi bezpośrednie przez Koluszki) 

posp. osob. 

1 odj. 7.45 19.05 Warszawa 
przyj. 10.05 21.45 Łódź fabr. 

osob. 
odj. 13.25 

przyj. 16.25 

Waaon I ł li kl. dołączany w Koluszkach do pociągu pośpiesznego 

Poznań-Łódź Kal.-Lwów 
(Pociąg 

Odjazd: Poznań 
pośp. Przyjazd: Łódź - Kaliska 
18.20 Odjazd: Łódź - l<aUska 
20.42 Przyjazd: Lwów 

bezpośredni osobowy} 

15.00 I Odjazd: Lwów 
19.54 Przyjazd: Łódź - Kaliska 
20.12 Odjazd: Łódź - Kaliska 
8.47 Przyjazd: Poznań 

20.05 
9.26 

10.15 
15.06 

Odjazd: Łódź - fabryczna 4.451 Odjazd· Warszawa 19.30 
Przyjazd: Warszawa Gł. 7.50 Przyja~d: Łódź-fabryczna 22.52 

Łódź Kal.-Kal •sz-Poznań 
(Pociągi bezpośrednie) 

pociągi osobowe pośp. 
Uwaga: Połączenie w warszawie godz. 9.20 ze Lwowem i Bukaresztem. 

Łódź KaL 
Poznań 

odj. 7.50 10.15 12.50 21.55 23.06 
14.38 15.06 19.39 5.28 3.28 przyj. 

(Berlin) 

Łódź Kal.-Warszawa pośp. oocią~i osobowe 

(Pociągi bezpośrednie) 

osob. pośp. osob. osob. osoh. 

Poznań 
Łódź Kal. 

odj. 
przyj. 

2.06 6.00 l l .20 l 5.00 23.30 
6.28 13.25 18.23 19.54 7.12 
(Berlin) 

Łódź Kal 
\Varszawa Gł 

odj. 
przyj. 

3.02 6.37 7.30 13.20 13.39 

6.16 8.55 u.oo 15.58 11.10 Łódź K.-Kutno-Strzałkowo,·Poznań 

Wairszawa Gł 
Łódź, Kal. 

odj. 
przyj. 

osob. osob. osob. oośp. osob. 
7.20 9.00 18.05 20.35 22.10 
10.06 12.34 21.40 22.58 1.50 

(l(omunlkacJa bezpośrednia) 

osobowe I osobowe 
odj. 0.35 5.15 

przyj. 8.05 13.15 

Łódź Kal.-Qdańsk-Qdynia 
(Wagon bezpośredni I, Il i Ili klasy) , 

Odjazd: Łódź-Kaliska 20.351 Odjazd: Gdynia 
Przyjazd: Gdynia 8.41 Przyjazd: ł'Jódź-Kaliska 

Łódź Kal. 
Poznań 

odj. 0.20 9.33 Poznań 
przyf. 8.24 17.05 Łódź Kal. 

Łód.ź Fabr.-Kraków 
(Wagon bezpośredni I i li kl. od Koluszek pośp.) 

20.35 
8.05 Odjazd: Łódź - fabryczna 

Przyjazd : Kraków 
15.401 Odjazd: Kraków 
22.00 Przyjazd: Łódź-fabryczna 

0.10 
6.52 

Łódź Fabr.-Zakopane i Krynica Łódź Kal.-Kraków i Katowice 
Pociąg kuracyjny pośpieszny od 15 maja do 30 września z przesiadaniem w Ko­

luszkach 
(Pocła2 bezpośredni osobowy) 

Odjazd: Łódź - Kaliska 22.15) Przyjazd: do Katowic 4.20 
Odjazd: Łódź-fabryczna 
Przyjazd: Koluszki 
Odjazd: Koluszki 
Przyjazd : Rabka 
Przyjazd: Zakopane 
Przyjazd: Żegiestów-Zdrói 
Przyjazd: Kryn ica 

21.40 I 22.25 
22.43 
7.14 
8.49 
8.45 
9.40 

OdJazd: Krynica 
Odjazd: Żegiestów 
Odjazd: Zakopane 
Odjazd: Rabka 
Przyjazd: Koluszki 
Odjazd: Koluszki 
Przyjazd: ł'Jódź-.Fabryczna 

20.05 
20.56 
21.35 

Przyjazd: do Krakowa 5.10 

Łódź-Ciechocinek 
22.56 (Bezpośredni wagon od 15 maja do 30 września): 

~~~ Odjazd: Łódź - Kaliska 9.33\ Odjazd: Ciechocinek 
8.42 Przyjazd: Ciechocinek 14.10 Przyjazd: Łódź - Kaliska 

17.12 
22.01 

,,, . . . . . . ' ./ 

Per~!~y!e~.~~~!!!~Ina l ttie°Wlaiiii 1 

Zawaspz "a I •P•CJ•ll•ta cho łl: 11 • r6b skórnych 
Czpna od 8 rano do 9 wiec16r, wenerycznych 

Od 11-12 i 2-3 przyjmuje lelcui-lcobiela i moczopłciowych 
W triedziele i święta od 9-2 pp. ul Andrzeja 5 

Leczenie chorób: 'Teł. 59.40 
Weneryczn»ch, moczoplciowJ,rch P:%yimuje od 8-10 

t •kornych. i od 5-9. 
l3adanie krwi i wydzielin na ayfJlie i tryper w niedziele i święta 
Konsultacje z neurologiem i urologiem od 9-1 

Gabinet światło-leczniczv Oddzielna ~ocze· 
Kosmetyka lekarska. kalni• dla ń 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. pa • 

Porada 3 złote. Doktór 

LECZNICA WołlOWYl~i 
, · - Ceaielnlana 25 
.ekaru sz,ec~ 1!st~w przy Uórn:vm Telefon 26-87 

RYDKIJ 

i>iotrllowslla 294, tel. 22•89 
5ló'i,c1:.!!::!":~~ 

·m,;g orzystanku tramwaJ6w oabJa• wener,czn»ch. 
"i ;kich czynna od IO rano do 1 wlecz. Leczenie lampą 
v aledzlele ł śwleta do 2 p0 l>Oł. kwarcow~. 
Wszystkie soecJalnoścł I dentystyka. puvimule od izod~ 
f\ a Piele świetlne. la moa kwarcowa. s-10. 12-2 i 4-8 
~!ektrnacla. Roentgen. szczepienia, w niedz. itwięt• 9-1 
anallzY (moczu. kalu. krwL olwocin. -------
wydzielin ltd.) ooeracJe. opatrunk:. Dr 

„„„„„„„„„„„„„„.„ 

Dziś i dni ···••••YCll 
wspaniały film 

GEHENNA 
PASIERBICY 
„„„„ 
Ewelina 

Tragedja dziewczyny, w której 
rozkochanych jest trzech braci. 

W rolach alównych: •••• 
Holt, John Hamilton, Henry Edwards 

i Warwick Ward. 

1P.Ki~ger 
choroby wener:vczne. skórne I włos6"' 

ANDRZEJA 2. TEL. 32·28. 
Leczenie lampa kwarcow-. analizy 
krwf I wydzielin PrzyJmule codziennie 
od 8-12 t od 4~ w. w niedziele I 
śwleta od 10 do 12. Oddzielna oocze­
kaln;a dla paó. 
Od 1-2 w Lecznk:v (Piotrkowska fiZ) 

Slde• 
do odstąpienia. 

Konstantynowska 43. 
RELL. 

2 pokoie 
jw eleganckim domu z telefonem 

1 do odnajęcia. 
, Wólczańska 18 m. 11 od 4-5. 

..... :=:i:.tatwa- iotowieim~ 

... I we••rolOłllall Specjalista chorób 

•.•.... „ .••..• „ ••••••••••••••••••••••••••••••• Pońno[by ie~wa~ne 
dlz claOf, s5rnilofE'CZDYCb I nÓfll:~y~bennn 

"'---- . riotrkowska 3l 

betm1l8 sannH ::E~:7.;;.: 
Panie od S-6. 

ul. CEGIELNIAtłA 29 
Gabinet wenerologłczay 
D·r• s. KAnTORA 
dla leczenia chorób 1k6mych 

w niedziele i święta 
oa 11-2. 

Lek an· d11tnt1 
wenerycznych i niemocy płciowej f Ho • 

DLA OGRODOWEJ ZABAWY: rakiety, • f OWl[l 
ognie bengalskie, girlandy, lampiony. ba przyimufe w lecz­
lony. czapki, par.sollci, chor-l(iewld, ser nicy przy uL Piotr• 
pentlay. konfetti poleca J. W o t n I c a. kowskiej 294 
f.Jofrkow1ka 126. teL_25·7'- 2 codziennie od 2-7 

Ilustracja muzyczna pod kier. MUCMANA .•.•.••.. „ .•..•.......••...•..•................ 
Początek o godz. 4.30 po południu. 

i inn~. suknie trikotinowe i t. p . 

przyimuje do reperac11. 
ul. 8·go Sierpnia 78, lll piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 

Konc••Jonowane PDrłlBI PilDDil 
Kursy Kierowc6w Samochodowych I w. UIDYnB ł s. SIEPRAWSKI · ~~u~~i!'r~~zwJ~k:~ l pi::;:::~~1::emi 
t.6 d~, Piotrkowska iU, tel. 49•11. 'mentami osobistymi poszuliu1·e li wekslami jut unie-

Najnowocz:ełtriejsiv ułatwionv system nauczania przy pomc.· 

1

watnionymi. Uczci- posady 
cy podwólnei kierownicy. (l'atrz szczegóły w afiszach). Szkoła wego znalazcę pro-
zaopatrzona licznie w najnowsze modele i przekroje. Warsztaty szę odnieść za wy- do jednego lub 
i garate na miejscu. Zapisy przyjmuje kancelarja kursów od 9-20 !nagrodzeniem. Naru dwoj~a dzieci. 
Or~eczenie techniczne. Porady , fachowe , ,towicza 49, Kolski. Wiadomość tel. 4-21 ------ ----·- -- . ..... .. --~ . . „ - -. 



Wyniki wyścigów Płleb••WOIU fikODdOI . . We reJsze m cze 
Aolorsfrid'a .., Heleno11Jie . 19 _ lieo...,e .., ftraju 
. Wczorajsze miedzynarodowe .wyśd-· QO meczu loodb::,lolwi gm w ZduńskaeJ KATOWICE: I. F. C. - Ł. K. S. 5:2 

gi kolarskie $. S. Unionu w Helenowie ••O (2: 1). Zaslużone zwycięstwo drużyny 
przyniosły następujące wyniki: Mecz. W dniu wczorajszym odbyło się w kami w czem dopomagali gracze So- katowickiej, która zasilona została Gei-
sprinterowski - 1) Vogt (Szturm). 2) Zduńskiej Woli spotkanie footbalowe o koła. Gracze Szternu musieli się rato- slerem. Ł. K. S. graf słabo, zwłaszcza w 
Rettig. Wyścig międzypaństwowy Pol- mistrzostwo klasy C między pabjanic- wać uci eczką przez ulice miasta w ko- linii ataku. Bramki zdobyli: Oeisłer 3. 
ska - Niemcy w trzech biegach wyg.ra kim Sternem a Sokołem miejscowym. stjumach sportowych. W międzyczasie Wyleżał i Pośpiech dla I. F. C., zaś dla 
ta drużyna Polska w stosunku 15:13. Prz.y stanie 4:1 dJa Sokoła, sędzia wy- również przyjęli gracze Sokoła g-roźną Ł. K. S-u Król i Cyll. Sędziował dr. Lust 
Bieg pre:mjowy:. 1) R~ttig ~~nion). 2) kluczył z boiska jednego z graczy So- postawę względem sędziego p. Jastrzęb garten. 
Koło<lz1e1sk! (Unio?)· Bieg g'osc1: O Gan koła. który okazał się pijany jak i inni skiego, którego z opresji uratowali poli- WARSZAW A: Warszawianka - Po­
gel, Z) Hoffm~n. Bieg' na 100 okrd'e.r1 (40 zawodnicy, Gdy w k!lka minut później cjanci, odprowadzając go dorożką na ·goń I :1 (I :O). Do pauzy przewag'a War­
kl~.) parami wygrała J:?ara niemiecka jeden z zawodników Sternu pragnął dworzec. Wydział Gier i Dyscypliny szawianki, która zdobywa bramkę przez 
Phegel - Johow w czas~e .1 godz.. 1 m. przeciwnikowi odebrać piłkę ten spali- winien zwrócić baczniejsza. uwai:rę na Piliszka. Po przerwie przewaga Pogoni, 
3,6 se~. Organizacja wysctgów wzoro-j czkowar go, a publ!czność rzuolla sie na j skandaliczne stosunki. panujące na boi- dla której bramkę zdobyWa Kucha. Sę-
wa. Widzów okolo 1.500. · dritiynę pabjanicką, okładając ją · 1a.s- skach prowincjonalnych. dzia p. Ger lich. 

-· *i• • ,. ;u KRÓLEWSKA HUTA: Ru1ch-Wi-

Turgś.:i-Czorni 1:1 (0:1) 
sła .2:2 (1 :1). Gra ostra i bardz·o intere­
sująca. Bramki dla Ruchu zdobyli: P e­
terek i Sobota, dla Wisty: Reyman i 
Balcer. Sędzia p. Mallow. 

Słaba gra fioletowych - Bramkarz 
gości silnie poturbowa ny 

KRAKÓW: Garbarnia - Legja 4.:2 
(O:l). Do pauzy przewa~a Legji~ ·która 
zyskuje bramkę przez Łańkę. Po zmia­
nie stron przewaga Garbarni, która zy„ 
skuje bramki prz.ez Smoczka 2, Konkie­
wicza i Pazurka. Sędzia p. Ba.ranowski. 

** "' Osłabiony s-kład Turystów (hez We-. szą >grę chaot)"Czną. c~ami powoli opano I spo.sób, że Fr.ankus zajmuje pozycję ob- Szczegółowa 
liszlka i Michalskiego) na wczoratszym wuią sytuatję i e;i;ęsfo zagtrażają bram.ce rońcy, Kubik przechodzi na środlkowego jak następuje: 

tabela przeds·tawi.a si~ 

Slp'Qlbkamiu z Czarnymi zaprezentował tak fi..ołetowych. napastill·1ka , 1a Hermans zajmuie pozy.cię Klub 
marną gTę iakiej dawno jut w Ło<lzi nie j W 22~ei minucie Kua.siak prze~rywa Franikusa . W tej obsadzie ata.k Turystów 1) Wisła 
oi!lędano. I pojedynek ~ Nastulą i o-sifiry stri.ał z kil- c:zęści·ei już - zag.r aż.ał bramce Czar- · 2) Ł. ·K. S. 

Reze.rwowi (raeze, dowJedU, że nie ku kroków gr:ięźnie w siatce TuTystów. nych, w 35 minl\lcie Hermans centiruie 3) Garbarnia 
nadają się do zespołu Hgowe~o , zwła- 1 Turyści w tej fazie tylko rai zagraża ostro , bramkarz Czarnych sięga po piłlkę 4) Ruch 
szcza Hermans na środlku ataku przyczy dą giroźnie bramce J;!ośd po rzucie z rogu, le·cz zastawi o.ny przez jedm.ego z graczy I 5) I. F. C. 
niał się do teg'O, że fioletowi nie byli w ; lecz w oisfatnd·ei seku.n.dzie broni przytom nie może jej do•s i ę~n.ąć i w natłoku pod- 6) Legja 
stanie nawet parę sekund utrzymać pił- 'inie ~odinych sytuacji i Nast·u1a z blisiki.e1 brarn~~ owym zos taje skontuzfowa.ny a pił I ·7) Warta 
ki przy nodze. odle~łiości sibrzela w ręce bcamkarz.a Tu- ka wpada do bra mki. Krasicki zostaje 8) Czarni 

Do słabej gry dostroiła s.i·ę w kompie rystów. zin.l ~esfony z boi:ska i miejsce jego zajmu- · 9) Po.goń 
cie niemal cała diruży.n.a., nie wyłączając Po przerwie Tuiryści zabfa:rają się e- i·e rezerwowy. 10) Cracovi.a 
Karasiaka, Kaha.n·a, Węglowskiego ·i n·uigio7'niej do ataków, lecz napad nie Osta tni e mlnwty nal.eż..ą do Turys·t6w, 11) Wars.zawi.an:ka 
Frainlrusa. • potrafi nawet ti•trzymać p ' ~ki vrzy nod:Ze aczkolwiek n.a kilka min.ut p!·zed końcem · 12) Turyści 

~edynie Hine ~ ~ttbik. Olek pra~owali i nie. mówiąc i?-ż t? stiizałach. ~za.roni w te1 Cz·a.r.ni dwukrotni e zagrażają bramce fio- 13) . Poloniia 

GLer . P.kt. St. bram. 
8 13 27;16 
8 12 15:11 
8 10 23:16 

. 6 8 11:6 
6 8 9:6 
9 8 13:15 
7 6' . 15:15 
s 5 13:12 
6 5 8~11 
7 4 9:1} 
6 4 7:11 
6 4 '7:18 
8 3 t3 : :ż:.: 

z ruezwykłem poswtęceruem, ale nie WY- . faz-ie wyratn.ie się o·szczędza1ą.. letowych. . . 
starczyło to by gra Turystów przypadła I 2 W te.i faz.i.e· ul~·~a koinfo.ziji Nasrtiwla t Wvnik meczu nie uJe.~a jecłinak ·zmia-· Tabula rozgrywek „,.:., 

mistrzostw.o klasy Ą, 
clio .gustu publiczno.śtj._:. ."f o .. ~eż, sar:kano '_4PJJ,lllZ<'.7a . boi~o nit p.ewJen . ,_czas. . , %\;ie. J?o sędzi.ów , ł~ .. (f>0w:~·ch . Łfx!ź ~ta~ow-,. 
!?~z.ez cały c~. s ~·ec:ziu, .z niezadowóle-;! , Gdy t5-m1inafowy oda-es pr~ewagr m11·czo mema s2:częsc1~: P: Ąfczvnsk1.k1e~o-

0 niem odzywa1ąc s1ę · o grze ob.u z.espcrłów 1a bez rezuJtatu. · · · · . wał sipotk amem fa ta finie , mvląc się nie-
Czami bowiem nie o wiele pirzewyfazalt Turyści przed.stawiają aitak w ten roal hez·uisita.nnie w decyzjach. K. 1) W. K. S. . 9 
fioleto-tvyeh. · · ' ' · · · · · · · -~ iiw~ii!iiiiii'h!J2lllmJ~~• 2)1:6rka'ri' , .8 

14 34:13 
13 24:11 
1;3· ' 32:?0 
u i 30:-12 
11 16':9 

· Po·za dos.lronałym Chmielowskim n-ą . 3) Widzew 10 
obrOl!Lie i Piłatem II w pomocy nikt z dno . "1Jte.lad r•nr~'M6ł04(f1.f•1• · ~fłd8!1• 4) Ł. T. ;S, G. · ' ' " . 8: 
żyiny nie m6,!!ł s4ę podohać. Ata"k dl'U.Żyn)' .~ff · .....,...,. -.,;w'&J . Il ·. -' .. CZ.~ · iW 5) Ł. K. ·s. 11& • ·• 8 · 
lwowsikiei tylko od czasu do czasu prz~- ' 6) Hakoah 9 
prowadzał ładne akcj.e w polu, ale pod 00 ni·ed•J1ef n·v ,lftfeC~ 0 p ufl D r 7) Burza . 9 
brallllką był kom.pł.etnie niez<le·cydowan} · · , · · !fłepu·fifj fl:~u 8) Turyści I b 7 
a 2hwilami nieuiradny. · „ . · . · . . 9) Union · 9 

Gra stała n.a poziomie ·najwyżej A lcla Spotikanie piłkarskie Łódź - Warsra 1 ligowym. Skład .reprezentaqi waTSzaw- to) P. T. C. 9 
sowym, a sądząc z przebiegu, zwycię- 1 wa, lktóire od1będLie- się- w n-adchochącą sk ie] ułożony zostan1e w diniu dzisi.ej::. 1.1) Sokół 8 · 

8 16:27 
7 18:20 
i 16:20 
5 22~28 
3 14:36 · 
3 10:30 

stwo należało Czarnym, którzy ~órowali 1 nieidizielę w todizi obudziło w sferach pił s.zym. Kapitairi Związ.kiowy Ł.Z . O .P.N-u - ----
nad Titlirys.tami s.tatfem do piłki i techni~ karskich nas,z>ego miasta kolosalne zain- skład iu·z ustal ił i przed1sfawia s ię on na o~łlłZB · ..,mf~ny 
ką. teres·owanie. Jak s.ię dowiadwieimy mec;; l sitęipuq.?.co : Micha lsk.i, Kara siak, Cyll , " \J łł U 

Do nie2Wyk1e słabej gry dostroił się odibędzie s.i~ o godz. 17.30 na boisku W . Hinc, W eliszek. Kab an, śledź, Jańczyk k d ta Il 
cał1kowicie sęc,lzia, kMr:y popełniał błą.d K. S-u. W·ars,zawa w dniu . oneg·daj.szym Król , Sowiak, Dt11·ka. Mec,zem kierować W S łO Zl<J re pre zen C 
za błędem. zawiadomiła Ł.Z .O .P.N. telefoniczmie . że będzi e p . Ma.rcz ewsk i. Na przedmeczu polskie/ 

Dla Turystów niechaj mecz wczoraj- przyjetdża do Łodzi w b. Silnym składzie zmi,erzy się Hakoah z Hasmone.ą. Jaik się „EX\Piress'• dowiaduje w skła-
s.zy bęcłrze przesitrogą, że do spot·kanła •M•••,•••••••••••••••Me-•HH•••OłPM11•••••••••Hew~ lll!ISFilt dtZie reprezantaciji Polski na mecz z Wę-
należy przysiąip.)ć staran.niei ;przyg·otowa I · , ~ girami w d1t1·iu 2 czerwca w PoznaniJU za-
nym, a i)rzy układaniu składu należy się • K k ~ t E li 111; 11c orna 1, • szły z.n.ów pew1n.e zm.iany i osta.teczin.ie 
n.ieoo poważaliei zasfanowić nad wybo- 1 . on urs łłpor owy „ xures;;'ju wu;i z "go 1 skład naszego zespołu przedstawia . się 
rem !!raczy rezerwowych. · e ąa następudąco: Fonto'Wicz, Bułanow, Mar-

Na S1z.częście mecz wczorajszy nie · za- I na odgad l'ila ęcle rezultatu mecz u : I tynit , Kotla,.rczyk II, Kotlarczyk I, My-
', Jńozył się pr·z,egra.n.ą fi.o1etowych, wąt- • : I siak, Wyip~iewski, . Paziurek:· Kał.uża, i<;·o-
~ ić · iedinak naldy, czy w ohs1adzie WCZO- 1! Io"' d'. 11111gr.:.zo11D111o • zioik, SiZJPerling. Rezerwow~: Mila, Fl1~~ 
aj1s1z,ej i ta!k mamei g·rze Tuiryści zwycię 

1

• ll/IJ WW i3' VW I ger, Wojdecllowsiki, i Ccmielowski. · 
: ;1, nawet n~ai1$.łabszy zespół Ugowy. I w dniu 2 czerwca w Łodzi, e " · .. 

Przed sędrzią p. Arczyńskim z Krako I) ·z.. 1a1 dn"1u Z ·czfirwc·;;r 
va stanęły zeisioołv w n.astępujących g Wynik meczu .... ·-······~·-·---~-··-··- dla drużyny.„ ...... ·--··- -·-„··-„--·······-·-··-··-·--· • WY . ., 

skłidach. : : de:ień L. %. l'J. ~- :Jl-u 
Czarni: Krasicki, Chmielowski, Olej e Imię i nazwisko .. --- e W niedzielę dnia 2 czerwca odbę-

n.iczak Ozaisz, Witkowski, Piłat I. Piłat I Adres .„ ..• „.- ~---·---·-·------·-··-·--······- I dizie się w okiręg111 łócLzikim dzień Ł. Z. , Q, 
II R';·yman UJ, NaSlhula, Sawka i Rara.si- : I P. N.u. W clmiu tym pirócz s,potlkahla 

m.owi·cz. •am-•H••••••••••••••••••••••••••••••11•••••••••••••••••••••• L6dź - Warsnwa o puhair „RepuiMil<.i" 
Turyści: Mkhals.ki, Karas.iak, Kub.ik odlbędzie się irówn.ież w Pabj.ani.cacll 

Hiinc , K'lll1.awiak; Kahan, Frwkus, ' Bał- Wyn1·ki sp· otkan" f notba'owych spotkanie Buriza - Sokó-ł. zaś w Zgie-
CZCWFki, Hermatl!S, Węglo ~v-ski, święto- i U I rzu Orlę - Sokół. 
sław.s.ki. . ·----

Joo piet"WSee mi11:1uiy me~u przyn·O- o mlsirzosiwo klosu A I rezerW' Jaki skł::td 
'M!i!l.M&A '*HM*Mft -- • "* · Ł. T. S. O. ·- ORKAN 4:1 (1:0). ,wody o mistrzostwo klasy A. Zastużo- 11>vstqpi ..,e ..f:;,on>ie 
M. akkabi krakowska „Derby" o mistrzostwo klasy A zako1i- ny sukces Widzewa, który znacznie Na mecz ze Lw-owem, który odbędzie 

czyły się zasłużonem zwydęstwem ł'J. ]}rzeważał. Bramki zdobyli: Pudlarz, się w niedzielę ustalono skład: falkow­
T. S. G., dla którego bramki zdobyli: Strzelczyk, Uptas 2. Dla Sokoła - Mą- ski, Gałecki, Wildner, Pudlarz, Pago­
Królik, J-Ierbstreich, francman i Berk· czak. Sędzia p. Wardęszkiewicz. ; dziński, Jasiński, frankus, Kulawiak, 

DJl!DIO«niono :lt.einae1n 
i „«fitneidl.'ern 

Starzy weterani Makkabi ,krakow­
'dej, Heim i Schneider B~rnard, rozpo­

· -zynają inlł:ensywne treningi, aby zanie-
1 tugo wzmoanić w roku bieżącvm bią-
10..Jtliebieskich i dopomóc swej rl rużynie 
"" roku 20-lecia do zdobycia li!lo.weg1.1 
::; '.;aoow1ska. 

man. Sędziował dobrze p. tfanke. ORKAN II - Ł. T. S. G. Il 5:1. Przed K 'l"k li b t · h st I k 
W . ( ) z · t t kl A ro h , e·r s re1c , rzeczy . . K. S. - łiAKOAłi 2:0 1 :O . a ... mecz rezerw o mis rzos wo asy . . .. .. 

wody 0 mistrzostwo klasy A. Słaba gra . łiAKOAtt II - W . K.1 ~.II 5:0. Zna-li -1 
obu zespołów. Bramki dla zwycięscy czna przewag-a Hakoahu. . . PrzeC:hodiąc prźez ullce 
zdobyli: fryc; i Wagnowski. . Sędzia p. WIDZEW 11 - SOKÓŁ II ·6:2 (2:0). 1 roze·rzyi się uważnie unik- . 
Piotrowski. Przedmecz r ezerw. Gra równorzędna. I niesz lialectwa i śmierci. 

WIDZEW -,...- SOKÓŁ 4:1 (2:1). Za- .„ ~ 
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laJfwa nad przapaSclą . 
bankructwa f !nansvwego 

Kowno. 31 maja. 
1Według ogłoszonych na walnem 

zgromadzeniu litewskiej izbv handlowej 
d~nych statystycznych, bilans haindlowy 
Litwy wykazał w 1928 r. saldo ujemne 
w · sumie · 34;2 miljonów litów.- osiągając 
w. ten sposób niebywały dotychczas roz 
m1a:r. 

Zaznaczyć należy, iż w r. 1926 bilans 
handlowy Litwy był dodatni. dawał bo­
wiem przewyżkę wartości wvwozu w 
sumie 12.6 milionów litów. W roku 1927 
deficyt wyniósł już 15.8 milJonów, a w 
roku 1928 pogłębil się niedobór dwukrot 
nie. 

Oostatnio zadokumentowane przez 
traktat z Niemcami dalsze zaprzedanie 
się Litwy germanofilskiej politvce Wal­
demarasa, stawia kraj ten nad śmiertel­
ną przepaśCia. -----

Wybuch w szybie 
Straty obliczone na mi/jony. 

Bukareszt. 31 maja. 
Pod Moreni w rumuńskim okręgu 

ndtowym wydarzył się gwa.rtowny wy 
buch w szybie, należącym do „Romana 
Amerićana". 

,. • , „ ~ensacuJnu ·proca ftlnne9CI 

HUOO STINNES syn zmarłego przed 5 laty głośnego przemysłowca niemiec­
kiego na ławie oskarżonych. - Jak już donosiliśmy, odbywa się obecnie w Ber 
linie sensacyjny proces Stinnesa Jun., oskarżonego o wielkie nadużycia na szko-

dę państwa niemieckie20. 

Wskutek wybuchu materjaJv wiert­
nicze wyleciały w powietrze na wyso­
kość 300 metrów. Ogień wkrótce prze­
it~óst się na wieżę „Astra Romana" i „In-
dustrie Romailfle du Petrole". I 

Wybuch zburzył urzadzenia biurowe 
kilku towarzystw naftowvch. 

· Ogień ograniczono, ale pożar trwa w 
dalszym ciągu. Straty obliczają na 20 
mi]j. lei. 

Polskich przemytników 
schwytali niemieccy żandarmi 

Szczucin. 31 maja. 
· Policja niemiecka aresztowała na te­
ryU>rjum Niemiec dwuch obvwateli pol­
skich: Bolesława Korpyta i Stanisława 
Starzewskiego z miasteczka Trurzki (po 
~iat Szczucin) oskarżonych o przemyca 
nie mi?Sa z Polski do Niemiec. . 

Jednocześnie aresztowano obvwatela 
ńiemieckiego Rejcherda (z miasteczka 
IJpinki) który mięso sprzedawał. 

Aresztowanych odesłano do Królew­
ca. Śledztwo w toku. 

120-a ro~nafca 
...,.~d nałsfr.:a tonó.,., 

30-go maja opuścD papież po raz pierwszy mury Watykanu. Droga, którą kro­
czył ojciec św., usłana została mozaiką z kwiatów. Na zdjęciu powyższem wi­

dzimy przygotowania do pierwszego wyjścia papieża z Watykanu. 

Moa1la ntean elł• ..inter„ 
· 111.eR•a•A•eeo 

~\-~~-m~E0~~ 

I 

JÓZEF HAYDN I W Budapeszcie poświęcona została uroczyście w dniu 26-go maja r. b. moiiła 
znaxomrty kompozytor - zmarł w dnłu· nieznanego żołnierza węgierskiego. Na zdjęciu: Horthy na tle mociły, obecny 

31-go maja roku 1829. przy akcie poświęcenia. 

. :Jłonferencf a 
eaforÓll'łłiornposuforor11 

LUDWIO FULDA 
znakomity pisarz niemiecki, obrany zo· 
stał na przewodniczącego odbywającej 
się obecnie w Madrycie konferencji mię· 
dzynarodowego stowarzyszenia auto-

rów i kompozytorów. 

S'"en. Atoru 
„snala•I ojca„ 

PROF. ZANOENMEISTER. 
tworca metody ustalenia o)costwa na 
pOdstawte analizy krwi. Metoda ta -­
Jak wiadomo - została Już powszechnie 
uznana i stosowana bywa w sądach 

przy sprawach o alimenty, 
\ 

~•mana •lt a 
JaAe. 6rod •oJenna 

Chemicy wszystkich krajów pracują 
usilnie nad wynajdywaniem substancyj 
i gazów, które mogą znaleźć zastosowa­
nie na wojnie. Niemieccy chemicy wY· 
naletli ob~cnie nowy sposób wytwarza· 
ula sztucznej mgły, rozsnuwaJacej sfe na 
ogromnej przestrzeni i zasłaniającej da­
ny obiekt przed nieprzyjacielem. Jest 
to b. skuteczny środek obronnv przed 
bombardowaniem. Na zdleciu: aparaty 

do wytwarzania sztucznej mgły. 

P t . W Łodzi 4.00 mleslecznle. - Zamiejscowe 5 zL fe n U m € r a a· mleslecznie.-Zagranicą 7 złotych miesięcznie. 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcii 6-

'Ogłoszenia. ZWYCZAJNE: 10 ir. za wiersz mlllmetrowy (na stronie to-szpalt.) 

=========· W TEKSCIE: 40 gr, za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zarecz. i zaślub. po tekście 10 zł. Za 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne-o 100 proc. drożej. 

Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 .po . pol. Rekopisów niezamówio Za. terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - Najmniejsze 

Telefon administracji 22-14.- - - - - nych nie zwraca się . - - - zł. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. -- ·- -· ------ ----- , __ _ 
Zł w14awniciwo ,.RepubUkl'' ~. z Pn, ~w, Wlad~sław. . PQ!ik. \i\ „r~_arn1 ~Dt.\bliki SD. z oi:r. ~d~„ Piotrkowska; ~ i 64. _Redaktor o4pow. Jąn. Orobelniak.-




